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Iga Świątek awansowała z reprezentacją Polski 
kobiet do kwalifikacji Grupy Światowej Billie 
Jean King Cup i poznała grupowych rywali 
w drużynowym United Cup str. 15

O problemach psychicznych żołnierzy rozmawiamy 
z Radosławem Tworusem, konsultantem krajowym 

ds. obronności w dziedzinie psychiatrii str. 2 
FOT.  WOJSKOWY INSTYTUT MEDYCZNY

STREFA 
BIZNESU

Fachowiec zarobi 18-22 tys. zł. 
Firmy kuszą najlepszych 
pracowników. Technologia to 
narzędzie. Prawdziwy kapitał to 
zaufanie między ludźmi str. 11 - 12
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Grudziądz 
Jest dofinansowanie: 
1,5 mln zł do budowy 
„Orlika”przy „Rolniku”  
 str. 8

Toruń 
Firmy mają zlecenia, 
ale wciąż brakuje  
im rąk do pracy  
str. 10

Toruń 
Kolejne lokale znikają 
z kulinarnej mapy 
miasta 
str. 9FO
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Etefon to regulator wzrostu roślin, 
który przyspiesza dojrzewanie i wy-
barwianie pomidorów.  

- W naturalnych warunkach proces 
ten przebiega powoli: słońce i ciepło 
sprawiają, że pomidory stopniowo na-
bierają koloru. Ale kiedy dni stają się 

krótsze, niektórzy  doświetlają pomi-
dory, a inni idą na skróty i sięgają 
po „pomoc” chemiczną - wyjaśnia 
fundacja Pro-Test. 

Badania dowiodły, że etefon szko-
dzi zwierzętom.  

- Najrozsądniejszą strategią jest 
ograniczanie spożywania produktów 
z jego pozostałościami. Tym bardziej, 
że może on być obecny w wielu róż-
nych owocach i warzywach, które ja-
damy każdego dnia - podkreśla orga-
nizacja, dlatego  na jej zlecenie Zakład 
Badania Bezpieczeństwa Żywności In-
stytutu Ogrodnictwa – Państwowego 
Instytutu Badawczego w Skierniewi-

cach przebadał polskie pomidory 
z sześciu sklepów: Aldi, Biedronki, 
Dino, Kauflandu, Netto i Stokrotki. 

Najgorzej wypadły pomidory z Bie-
dronki, potem z Kauflandu i Dino.  

- Pozostałe trzy sklepy – Aldi, Netto 
i Stokrotka – oferują nam „czyste” po-
midory, bez śladów etefonu. To poka-
zuje, że wielu producentów potrafi 
uprawiać pomidory bez wspomagania 
chemicznego albo przynajmniej z za-
chowaniem odpowiednich terminów 
karencji, dzięki czemu szkodliwe sub-
stancje nie trafiają na nasze talerze. 
ą 

Więcej piszemy na stronie 3

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

Badania wykazały, że wiele polskich 
pomidorów malinowych, które są 
teraz sprzedawane w marketach, nie 
dojrzało dzięki ciepłu i światłu,  
ale dzięki chemii. 

Dywersja na torach 
kolejowych. Premier 
Donald Tusk: Doszło 
do eksplozji str. 6

„Wampirka z Pnia” 
Zosia pokazała się 
w Starym Pałacu
W Ostromecku nastąpiło pozytywne 
zakończenie tragicznej historii „wampirki” 
Zosi, którą archeolodzy wykopali w 2022 roku 
na cmentarzysku w maleńkiej wsi Pień str. 4
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Nove Trio zaprosiło melomanów na program zatytułowany „Tego jeszcze nie grali, czyli crossover 
na poważnie”. Zespół w składzie – dwóch wiolonczel: Konrad Bargieło i Michał Koziński oraz fortepianu: 
Marta Plasota zaprezentował autorskie utwory, w których słychać popularne tematy z utworów wielkich 
kompozytorów jak: Brahms, Beethoven czy Moniuszko. Otwarto też wystawę fotograficzną „Światło” 
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„Tego jeszcze nie grali...” w teatrze 
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Jutro w „Pomorskiej” 
Strona Zdrowia

a Na gardło, stawy, suchą skórę - gęsi 
smalec podbija domowe apteczki 
a Jak rozpoznać, że z wątrobą dzieje 
się coś złego?

W  piątkowy poranek byłem gościem w podsta-
wówce w maleńkim Bukowcu (wieś koło Mię-
dzyrzecza). Miałem nastolatkom opowiedzieć 
o fakenewsach i wyjaśnić, jak je sprawdzać i nie 

dać się złapać na kłamstwa w sieci. Przysięgam, że robiłem, co 
mogłem, ale gdy zaczęli ziewać, szybko skończyliśmy temat 
fakenewsów i zaczęliśmy rozmawiać o życiu.  

I co się okazało? Że to fajni, inteligentni młodzi ludzie, z któ-
rymi można pogadać na każdy temat. Choćby o przyszłości. 

Dowiedziałem się, że chcą być m.in. elektrykami, hydrauli-
kami, leśnikami, weterynarzami czy aktorami. A to daje  
nadzieję, że fałszywe wersje życia, jakimi codziennie są bom-
bardowani w internecie, nie zepsuły im wyobrażeń o rzeczy-
wistości. I żaden z nastolatków nie powiedział, że planuje być 
influencerem. A to przecież - według różnych zestawień  
i ankiet - jeden z „zawodów” marzeń współczesnych dziecia-
ków. 

No właśnie. Współczesne dzieciaki. Zazdroszczę im i nie za-
zdroszczę jednocześnie. Z jednej strony mają możliwości, o ja-
kich my, ludzie urodzeni w latach 70. czy 80., nawet nie marzy-
liśmy. Z drugiej strony - choć świat stoi przed nimi otworem, 
a internet pozwala dowiedzieć się najciekawszych rzeczy z tego 
właśnie świata - oni najczęściej scrollują social media, wdruko-
wując sobie w głowy nierealne wzorce kobiety, mężczyzny, 
związków, życia zawodowego. I zamiast jak my - siedzieć 
do nocy po klatkach i gadać o życiu - spłycają kontakty do roz-
mów poprzez aplikacje i tak się jeszcze do czegoś spieszą, że za-
miast „cześć, fajnie było porozmawiać” wymyślają skrótowiec 
OKPA. 

Ale wystarczy zabrać im na chwilę telefony, wciągnąć w roz-
mowę i... od razu jest inaczej. Jak kiedyś na klatce, w 1994 r., 
gdy gadało się szczerze o wszystkim i o niczym, a „komórka” 
była szopką u dziadka na wsi, a nie zjadaczem czasu i energii. 

I nie, nie ma co machać ręką z wyższością i komentarzem „to 
tylko dzieciaki”. Te „dzieciaki” będą za chwilę rządzić światem 
i układać naszą rzeczywistość. Warto ich poznać, zrozumieć 
i znaleźć dla nich czas. 

Tylko żeby to zrobić my, dorośli, też musimy na chwilę odło-
żyć telefon.  
ą

TO ONI KIEDYŚ BĘDĄ 
RZĄDZIĆ ŚWIATEM
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Rozmowa z dr Radosławem 
Tworusem, konsultantem 
krajowym ds. obronności 
w dziedzinie psychiatrii. 

Wojsko w Polsce ma dostęp 
do odpowiedniej opieki psy-
chologicznej i psychiatrycznej? 
W Polsce nie ma specjalnych, 
dedykowanych struktur psy-
chiatrycznych czy psycholo-
gicznych wyłącznie dla wojska. 
Żołnierze korzystają z systemu 
ubezpieczenia powszechnego, 
tak jak wszyscy obywatele. Co 
prawda, w wojsku pracuje 
około 600 psychologów, to duża 
liczba, ale w chwili obecnej 
z różnych przyczyn nie jest 
w stanie zabezpieczyć w wy-
starczający sposób potrzeb całej 
armii. Brakuje szczegółowych 
badań, które określiłyby, jak wy-
gląda kondycja psychiczna pol-
skich żołnierzy oraz zasoby, ja-
kimi dysponuje pion psycholo-
giczny. 
W Polsce ciągle dominuje prze-
konanie, że żołnierz ma być 
„twardy”, nie okazywać emocji, 
nie prosić o pomoc. To mit, 
który niszczy od środka. Armia 
to nie fabryka bezdusznych ma-
szyn, tylko ludzie, którzy prze-
żywają strach, stratę, frustrację 
czy przeciążenie. Brak systemo-
wych badań psychicznych i re-
alnej opieki nad stanem psy-
chicznym żołnierzy sprawia, że 
wielu z nich po prostu się wy-
pala albo odreagowuje w spo-
sób destrukcyjny. 

Ilu żołnierzy korzysta z pomocy 
psychologów i psychiatrów, i ja-
kie są główne problemy? 
Nie ma systematycznych, kom-
pleksowych badań. Wiemy je-
dynie na podstawie dużego ba-
dania EZOP II, że w społeczeń-
stwie dominują zaburzenia ner-
wicowe i uzależnienia, głównie 
od alkoholu. Skoro wojsko re-
krutuje się z tego społeczeń-
stwa, to naturalnie wśród żoł-
nierzy też występują osoby 
z tymi problemami, choć nie 
znamy dokładnej skali. 

W debacie publicznej często 
pojawia się temat „pijanych 
żołnierzy”. Czy to rzeczywiście 
duży problem? 
Nie. To mit, który medialnie się 
sprzedaje, ale nie oddaje rzeczy-

wistości. W wojsku nie ma po-
wszechnego alkoholizmu. 
Oczywiście zdarzają się przy-
padki nadużyć – jak w każdej 
grupie zawodowej – ale przed-
stawianie tego jako normy jest 
nieuczciwe. Problemem nie jest 
alkohol, tylko brak badań pro-
blemów zdrowia psychicznego 
w wojsku, co pozwoliłoby 
na wdrażanie na odpowiednim 
etapie programów profilaktycz-
nych i terapeutycznych. 

Czyli bardziej niż alkohol pro-
blemem jest brak wsparcia psy-
chologicznego? 
Dokładnie tak. Alkohol to często 
objaw, nie przyczyna. Jeśli żoł-
nierz nie ma z kim porozma-
wiać, jeśli w jego jednostce nie 
ma psychologa lub jeśli boi się 
do niego pójść, to zaczyna ra-
dzić sobie sam – najczęściej źle. 
To nie kwestia słabości, tylko 
braku systemu, który by go 
chronił. 

Jak wygląda dziś system badań 
psychicznych w wojsku? 
Trudno powiedzieć, że on ist-
nieje jako globalne rozwiązanie 
systemowe. Mamy badania 
przy przyjęciu do służby i okre-
sowe kontrole tego stanu w sy-
tuacjach wyznaczenia do no-
wych zadań, np. wyjazdu 
na misję, ale one są często czy-
sto formalne – „zrób, podpisz 
i idź dalej”. Nie ma w tym real-
nego dialogu ani pogłębionej 
diagnozy. Żołnierz, który ma 
problemy emocjonalne, często 
w ogóle ich nie ujawnia, bo boi 
się, że zostanie uznany za „nie-
zdolnego do służby”. 

To w jaki sposób wojsko radzi 
sobie z tymi wyzwaniami? 
Żołnierze mają dostęp do po-
mocy zdrowotnej na równi z in-
nymi obywatelami. Jeśli ktoś 
zgłasza się do lekarza psychiatry 
czy psychologa, to jest odpo-

wiednio kierowany na terapię. 
Najważniejsze jest jednak to, że 
nie istnieje specjalny system 
monitorowania czy badań kon-
dycji psychicznej armii, co 
utrudnia skuteczne działania 
profilaktyczne. 

Co należałoby zmienić? 
Po pierwsze – wprowadzić roz-
wiązania systemowe – badanie 
kondycji polskiej armii, a na  
podstawie wyników z takich ba-
dań wprowadzać programy 
profilaktyczne i terapeutyczne 
oraz po czasie oceniać ich sku-
teczność. Po drugie – zmienić 
kulturę w armii: pokazać, że pro-
szenie o pomoc nie jest oznaką 
słabości, tylko dojrzałości. 

Czy polska armia jest gotowa 
na takie zmiany? 
Jest gotowa, ale musi tego 
chcieć na poziomie dowódz-
twa. Oficerowie coraz częściej 
rozumieją, że psychika to część 
gotowości bojowej. Jeśli żoł-
nierz jest stabilny emocjonalnie, 
to reaguje szybciej, lepiej współ-
pracuje i ma mniejsze ryzyko 
popełnienia błędów. To nie jest 
„miękki temat”, ale kwestia 
bezpieczeństwa narodowego. 

A co z uzależnieniami? Ilu żoł-
nierzy korzysta z terapii odwy-
kowych? 
Nie potrafię podać dokładnych 
statystyk, ale wiem, że tacy pa-
cjenci się zdarzają. Kluczowe 
jest to, że jeśli żołnierz zgłosi się 
po pomoc i przejdzie terapię, za-
chowując abstynencję, to może 
wrócić do służby. Problemem 
jest raczej to, że wielu ukrywa 
swoje problemy ze strachu 
przed konsekwencjami, co jest 
poważnym wyzwaniem. 

Czyli w rzeczywistości mo-
żemy mieć wielu żołnierzy 
z problemami, o których nie 
wiemy? 
Tak, niestety. Dlatego tak ważne 
są badania i systemy profilak-
tyki, które pomogłyby identyfi-
kować i wspierać tych, którzy 
tego potrzebują. 

A jak wygląda kwestia dostęp-
ności do specjalistów? Ilu z nich 
pracuje w wojsku? 
Nie ma specjalistów dedykowa-
nych wyłącznie wojsku. Żołnie-
rze korzystają z pomocy do-
stępnej w ramach systemu pu-
blicznego, czyli takich samych 

placówek jak cywile. Jednak 
w wojsku jest około 600 psy-
chologów, co jest liczbą wystar-
czającą do pokrycia potrzeb, 
przy założeniu odpowiedniej 
organizacji i działań profilak-
tycznych. 

Czyli jeden psycholog przy-
pada na około 330 żołnierzy? 
Tak, w przybliżeniu. To relatyw-
nie niewiele, ale weźmy 
pod uwagę, że nie wszyscy mają 
poważne problemy, a wielu ko-
rzysta z pomocy okazjonalnie. 

Jak duży jest w wojsku problem 
z alkoholem i narkotykami? 
Z dostępnych danych wynika, 
że więcej jest zdarzeń z udzia-
łem alkoholu niż narkotyków. 
Narkotyki są trudniejsze 
do zdobycia, chociaż też się zda-
rzają. Właściwie, wśród żołnie-
rzy można znaleźć osoby korzy-
stające z obu substancji, często 
jednocześnie. 

W Polsce istnieją badania doty-
czące kondycji psychicznej ar-
mii? 
Niestety, obecnie nie. Władze 
i instytucje nie prowadzą takich 
szczegółowych analiz, co jest 
dużym brakiem. Wiedza o tym, 
jak wygląda stan zdrowia psy-
chicznego żołnierzy, jest klu-
czowa dla tworzenia skutecz-
nych programów wsparcia. 

Jakie działania by pan propono-
wał, aby poprawić sytuację? 
Konieczne jest przeprowadze-
nie kompleksowych badań, 
które określą stan psychiczny 
armii. Potem należy zintegro-
wać i rozbudować pion zdrowia 
psychicznego w wojsku, two-
rząc system profilaktyki i opieki, 
który będzie dostępny, wyso-
kiej jakości i anonimowy. Do-
datkowo ważne jest uświada-
mianie żołnierzy, że korzystanie 
z pomocy nie oznacza zagroże-
nia dla ich kariery. 

To, o czym pan mówi, to dla 
żołnierzy bajki… 
Potrzeba edukacji o uzależnie-
niach, zaburzeniach psychicz-
nych i o tym, że szukanie po-
mocy to odważny krok, a nie 
powód do wstydu czy obaw 
o służbę. Ważne jest także za-
pewnienie dostępności specjali-
stów, w tym seksuologów czy 
terapeutów, aby wsparcie było 
kompleksowe. 

Mira Suchodolska (PAP)
redakcja@polskapress.pl

Dla żołnierza proszenie o pomoc nie 
jest oznaką słabości, tylko dojrzałości
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Dlaczego tak chętnie kupujemy 
np. na platformie Temu?  

Chińczycy nie robią 
problemu z reklamacją,  
a w Polsce? 

      Opowiada pan Adam z Toru-
nia, który interesuje się fotogra-
fią: - Jest taniej, niż gdybym te 
sprzęty kupował w Polsce lub 
online z innego europejskiego 
kraju. I to nieprawda, że jest to 
towar niskiej jakości, ponieważ 
Chińczycy produkują  coraz le-
piej. Sporo kupiłem i nigdy się 
nie zawiodłem. No i jeszcze 
jedna ważna sprawa, kwestia 

reklamacyjna. Tutaj Polacy 
i Europejczycy mogliby się 
dużo nauczyć, jak traktować 
klienta, który już coś kupił. 
Chińczycy nie robią żadnych 
problemów, a w Polsce to czę-
ste przypadki. Chińczycy na-
wet oddają pieniądze i nie wy-
magają, by odesłać  towar.   

 Jakiś czas temu cytowali-
śmy pana Rafała z Bydgoszczy, 
który tak tłumaczył, dlaczego 
robi zakupy na chińskiej plat-
formie: -  Właśnie odebrałem 
paczkę z Chin. Są w niej sznu-
rowadła długie i dwukolorowe. 
Szukałem nowych w znanych 
sklepach z butami w Polsce, ale 
nie mają. No to kupiłem w Chi-
nach. Rób, Europo, tak dalej. 
Nie wytwarzaj sznurowadeł, 
niech sobie latają samolotami 
tysiące kilometrów, ale potem 
nie narzekaj, że cię sadzają 
przy dziecięcym stoliku. 

- Ja już nic nie kupię 
od Chińczyków - mówi z kolei 
Ewa z Inowrocławia. - Mój 

ostatni zakup to były zasłony 
do salonu, jedna jest ciut krót-
sza od drugiej, nie są obszyte 
i tak sztywne, że nie przesu-
wają się na karniszu, a tak pięk-
nie wyglądały na zdjęciu. Nie-
stety, to moje kolejne nieudane 
zakupy na Temu, dlatego były 
ostatnie.  

Tyle opinie, a teraz trochę 
faktów. Temu ma w Polsce wię-
cej klientów niż Allegro. Tak,  

chińska platforma ma więcej 
kupujących niż nasz najwięk-
szy potentat w handlu interne-
towym. W marcu 2025 roku 
Temu wyprzedziło Allegro 
pod względem liczby użyt-
kowników, osiągając 18,11 mln 
odwiedzin, podczas gdy Alle-
gro miało 17,8 mln.  Za sukce-
sem Temu stoją zapewne 
przemyślana i agresywna po-
lityka cenowa, a także szeroki 

wybór produktów, których nie 
można kupić gdzie indziej. 

12 mln paczek dziennie 
z Chin do UE 
- A to prawda, ostatni mój 

zakup to łóżko polowe za nie-
całe dwie stówki, idealne 
do namiotu na poligon - opo-
wiadał nam pan Krzysztof, 
żołnierz zawodowy z Torunia, 
fan zakupów na Temu. - Przy-
szła o taka mała paczuszka - 
pokazuje, że zmieści się 
do ręki i do wojskowego ple-
caka. - Bardzo łatwo się roz-
kłada i składa. Normalnie takie 
łóżko kupione gdzieś u nas za-
jęłoby pół samochodu, nie 
mówiąc już o cenie. 

Dlaczego kupujemy tanią 
chińszczyznę? To proste - bo 
jest tania. Na razie. 

 Ministrowie finansów UE 
13 listopada 2025 roku rozma-
wiali w Brukseli m.in. o unijnej 
polityce celnej - informuje Pol-
ska Agencja Prasowa.  Jak po-

wiedział  cytowany przez PAP 
komisarz ds. handlu, Marosz 
Szefczovicz, dyskusja o unij-
nej reformie celnej, a konkret-
nie o nowych przepisach doty-
czących importu w ramach e-
handlu, była konstruktywna. 
Chodzi o zniesienie zwolnie-
nia z cła przesyłek o niskiej 
wartości. Dziś z cła zwolnione 
są wysyłane do Unii Europej-
skiej przesyłki o wartości po-
niżej 150 euro.  

UE pierwotnie planowała 
znieść próg 150 euro dopiero 
w 2028 r. Po decyzji ministrów 
finansów miałoby się to stać 
dwa lata wcześniej.   
      Ponad 90 proc. tych paczek 
pochodzi z Chin i jest wysyła-
nych za pośrednictwem plat-
form e-commerce, takich jak 
Shein, Temu i AliExpress. 
W 2023 roku do krajów unij-
nych trafiło aż 4,6 mld takich 
przesyłek, czyli średnio 12 mln 
dziennie. 
ą 

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

UE przyspiesza wprowadze-
nie ceł na przesyłki do Europy 
o wartości do 150 euro. To nie 
jest dobra wiadomość dla 
klientów Temu, Shein czy  
AliExpress, bo takie zakupy 
mogą przestać się opłacać. 

Tanie zakupy made in China droższe?  Nowy podatek uderzy w Temu  

Ponad 90 procent paczek o wartości do 150 euro pochodzi 
z Chin i jest  wysyłana np.  z Temu, Shein czy AliExpress
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Fundacja Pro-Test sprawdziła, 
czy w popularnych sieciach 
handlowych kupujemy wa-
rzywa dojrzewające w słońcu 
czy wspomagane chemią.  

A jednak można 
uprawiać bez etefonu 
Analizę przeprowadził Za-

kład Badania Bezpieczeństwa 
Żywności Instytutu Ogrodnic-
twa – Państwowego Instytutu 
Badawczego w Skierniewicach.  

Pod  lupę badacze wzięli pol-
skie pomidory malinowe z sze-
ściu sklepów: Aldi, Biedronki, 
Dino, Kauflandu, Netto i Sto-
krotki. Szukali pozostałości 
dwóch związków: etefonu i gli-
fosatu. 

- Z  sześciu przebadanych 
próbek w trzech wykryliśmy 
etefon: w pomidorach z Dino 
(0,13 mg/kg), z Kauflandu (1,0 
mg/kg) oraz – w największej ilo-
ści – w pomidorach z Biedronki 
(1,2 mg/kg) - podaje fundacja. -  
Dopuszczalny limit etefonu 
wynosi 2 mg/kg, jednak może 
on być obecny w wielu różnych 
owocach i warzywach, które ja-
damy każdego dnia. 

Pozostałe trzy sklepy – Aldi, 
Netto i Stokrotka – oferowały  

pomidory bez śladów etefonu.  
- To pokazuje, że wielu pro-

ducentów potrafi uprawiać po-
midory bez wspomagania che-
micznego albo przynajmniej 
z zachowaniem odpowiednich 
terminów karencji, dzięki 
czemu pozostałości szkodli-
wych substancji nie trafiają 
na nasze talerze - komentuje 
Fundacja. 

Z chemią jest taniej 
i szybciej 
Etefon to regulator wzrostu 

roślin, który przyspiesza doj-
rzewanie i wybarwianie pomi-
dorów. W naturalnych warun-
kach proces ten przebiega po-
woli: słońce i ciepło sprawiają, 
że pomidory stopniowo nabie-
rają koloru. Ale kiedy dni stają 
się krótsze, niektórzy produ-
cenci doświetlają pomidory, 

a inni idą na skróty i sięgają 
po etefon. 

- Dzięki zastosowaniu ete-
fonu pomidory wyglądają ape-
tycznie i równomiernie się czer-
wienią. Ale dla producentów to 
również sposób na obniżenie 
kosztów – można zrezygnować 
z drogiego doświetlania szklar -
ni, a pomidory szybciej trafią 
na sklepowe półki - wyja-
śnia Fundacja. 

Najrozsądniej jest 
ograniczać spożycie 
Z punktu widzenia konsu-

menta pojawia się jednak pyta-
nie: czy to bezpieczne?  

- Nie we wszystkich owo-
cach i warzywach można stoso-
wać etefon. Środek ten jest za-
broniony na przykład w upra-
wie porzeczek czy papryki - do-
daje Fundacja. 

Choć etefon stosowany jest 
w rolnictwie od lat, naukowcy 
wciąż badają jego wpływ 
na zdrowie.  

- W badaniach na zwierzę-
tach ta substancja używana 
do sztucznego dojrzewania 
owoców i warzyw wykazała 
właściwości uszkadzające wą-
trobę, lecz stosowana w dużych 
dawkach - przyznaje organiza-
cja. - Aktualne dane naukowe 
nie potwierdzają jednoznacz-
nie zagrożenia dla zdrowia lu-
dzi przy niskich poziomach po-
zostałości etefonu w żywności, 
ale brak badań długotermino-
wych oznacza, że najrozsąd-
niejszą strategią jest ogranicza-
nie spożywania produktów 
z jego pozostałościami.  

Mycie warzyw i owoców 
przed spożyciem nie usunie 
etefonu z pomidora.  

- Ponieważ przenika on 
do miąższu - uczulają badacze. 

Nie znaleźli 
pozostałości glifosatu 
W żadnej z badanych pró-

bek pomidorów nie wykryto 
pozostałości glifosatu. 

Stosuje się go  m.in. do przy-
gotowania gleby przed uprawą 
i zwalczania chwastów wokół 
roślin.  

- Niektóre badania naukowe 
łączą długotrwałe narażenie 
na ten związek z zaburzeniami 
hormonalnymi czy proble-
mami zdrowotnymi, choć te-
mat wciąż budzi spory w środo-
wisku naukowym - dodaje 
Fundacja. ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

W październiku i listopadzie 
polskie pomidory potrzebu-
ją więcej światła, żeby doj-
rzeć. Okazało się, że niektó-
rzy producenci zamieniają 
światło na tańszą chemię.

Dojrzały sztucznie. Polskie 
pomidory malinowe pod lupą

Etefon - dopuszczany w uprawie pomidorów - jest 
zabroniony np. w uprawie porzeczek czy papryki 
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W tym roku 24 grudnia przypada 
w środę, a święta w czwartek i pią-
tek (25 i 26 grudnia). Co to może 
oznaczać? Wystarczy wziąć 2 dni 
wolnego, czyli 22 i 23 grudnia, 
aby dzięki temu zyskać aż 9 dni 
odpoczynku - w terminie od 20 
do 28 grudnia.  

Przypomnijmy, że w 2025 
roku doszedł nam jeden  dzień  
odpoczynku od pracy. Bowiem, 
zgodnie z ustawą z 6 grudnia 
2024 roku o zmianie ustawy 
o dniach wolnych od pracy oraz 
niektórych innych ustaw, Wigi-
lia 24 grudnia, została ustano-
wiona dniem wolnym od pracy. 
To pierwsze takie wolne. 

Dla klientów sklepów ozna-
cza to, że 24 grudnia nie zrobią 
zakupów, ponieważ sprzedawcy 
też zostaną w domach. Dodajmy, 
że niedziele handlowe przy-
padną 7, 14 i 21 grudnia. Od za-
kazu pracy w handlu obowiązują 
wyjątki. W Wigilię będą mogły 
być otwarte m.in.: stacje paliw 
płynnych; placówki handlowe, 
w których przeważająca działal-
ność polega na handlu kwiatami; 
apteki i punkty apteczne; za-
kłady lecznicze dla zwierząt; pla-
cówki handlowe, w których 
przeważająca działalność polega 
na handlu pamiątkami lub de-
wocjonaliami; placówki han-

dlowe, w których przeważająca 
działalność polega na handlu 
prasą, biletami komunikacji 
miejskiej, wyrobami tytonio-
wymi, kuponami gier losowych 
i zakładów wzajemnych; pla-
cówki pocztowe, w których prze-
ważająca działalność polega 
na świadczeniu usług poczto-
wych; placówki handlowe w za-
kładach hotelarskich; placówki 
handlowe w zakładach prowa-
dzących działalność w zakresie 
kultury, sportu, oświaty, tury-
styki i wypoczynku; placówki 
handlowe na dworcach, w por-
tach i przystaniach – w zakresie 
związanym z bezpośrednią ob-
sługą podróżnych; sprzedaż ryb 
w gospodarstwach rybackich, ze 
statku rybackiego oraz w pla-
cówkach handlowych zajmują-
cych się wyłącznie odbiorem 
produktów rybnych;  placówki 
handlowe w portach lotniczych. 

Kto będzie pracował w wolną 
Wigilię? 

Art. 15110 Kodeksu pracy 
przewiduje, że praca w niedziele 
i święta, w tym w Wigilię, jest do-
zwolona m.in.: zakładach świad-
czących usługi dla ludności; ga-
stronomii; zakładach hotelar-
skich; jednostkach gospodarki 
komunalnej; zakładach leczni-
czych podmiotów leczniczych 
i innych placówkach służby 
zdrowia przeznaczonych dla 
osób, których stan zdrowia wy-
maga całodobowych lub cało-
dziennych świadczeń zdrowot-
nych czy  jednostkach organiza-
cyjnych pomocy społecznej  
czy  jednostkach organizacyj-
nych wspierania rodziny i sys-
temu pieczy zastępczej. ą

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl  

Jeśli przed Wigilią weźmie-
my 2 dni urlopu, to będzie-
my mieli 9 dni wolnego. 
Oczywiście, nie każdy bę-
dzie mógł, ale niektórzy się 
załapią na dłuższy urlop.

24 grudnia będzie  
pierwsza wolna Wigilia

WYDARZENIA A
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Obraz wystawiony został przez 
jeden z wiedeńskich domów 
aukcyjnych. 

- Wypatrzyłam go kilka ty-
godni wcześniej. Przeglądam 
oferty ze zwykłej ciekawości, 
a ten portret od razu wpadł mi 
w oko. Ponieważ aukcja przy-
padała w moje urodziny, posta-
nowiłam zrobić sobie prezent - 
wspomina pani Marta. 

Obraz miał niską cenę wy-
woławczą, więc licytacja była 
zacięta. Skończyło się na rów-
nowartości 13 tys. zł. 

- Od początku miałam prze-
czucie, że nie jest to XIX-
wieczna kopia - dodaje kolek-
cjonerka. Jak się później oka-
zało, intuicja jej nie zawiodła. 

Toruńska ekspertyza 
Po zakupie, pani Marta po-

stanowiła skonsultować swoje 
znalezisko z naukowcami 
z Uniwersytetu Mikołaja Koper-
nika w Toruniu – jednej z naj-

lepszych uczelni w kraju 
w dziedzinie konserwacji dzieł 
sztuki. Obraz trafił do pracowni 
prof. Dariusza Markowskiego, 
konserwatora malarstwa z Wy-
działu Sztuk Pięknych UMK. 

- Prowadziłem konserwację 
tego obrazu - mówi profesor. -
Był mocno przemalowany, 
zwłaszcza w partii tła. Pod war-
stwami farby ukazał się zło-
cony nimb oraz delikatne, oliw-
kowe tło charakterystyczne dla 
późnego renesanu. 

W świetle ultrafioletowym 
konserwator zauważył także 
ślady wcześniejszych ingeren-
cji i późniejszych, niezbyt uda-
nych retuszy. 

- Deska, na której został na-
malowany, ma typowe fazowa-
nie i jest cienka. To ważna 
wskazówka co do wieku. Prze-
słanek wskazujących, że mógł -
by to być obraz XIX-wieczny 
jest niewiele - podkreśla prof. 
Markowski. 

Analiza występujących na  
obrazie pigmentów potwier-
dziły jego słowa. - Nie ma tu 
farb charakterystycznych dla 
XIX wieku, datujących na ten 
okres - wyjaśnia naukowiec. - 
Są pigmenty historyczne m.in. 
biel ołowiowa, żółcień neapo-
litańska, cynober, ziemia zie-
lona. To zestaw typowy dla 
warsztatów renesansowych. 

W toku dalszych analiz oka-
zało się, że obraz nie tylko jest 
starszy, niż sądzono, ale może 
pochodzić z jednego z najwy-
bitniejszych włoskich warszta-
tów XV–XVI wieku. 

- Fotografie w podczerwieni 
ukazały rysunek wykonany 
pewną ręką bardzo sprawnego 
artysty. To nie jest kopia - mówi 
pani Marta.  Konsultowała się 
już z kilkoma ekspertami. Jed -
ne ekspertyzy wskazują na  
wczesnego Rafaela, inni na  
warsztat Leonarda da Vinci. 
Zwrócono uwagę na charakte-
rystyczne refleksy świetlne 
w źrenicach w kształcie litery 
„S”, typowe dla szkoły Le-
onarda. 

Profesor Markowski studzi 
emocje, ale nie kryje zachwytu: 

- To bardzo ciekawy, piękny 
obiekt. Gdy zobaczyłem go 
po raz pierwszy, byłem szcze-
rze zachwycony. Twarz jest wy-
modelowana z niezwykłą deli-
katnością, z miękkimi przej-
ściami tonów. Niezbędna wy-
daje się jednak analiza dendro-
chronologiczna (określająca 
wiek drewna, na którym nama-
lowany jest obraz - red.), a także 
konsultacja ze specjalistami 
z Włoch. 

Jedną z hipotez badaczy jest 
związek obrazu ze szkołą Pietra 
Perugina (ok. 1450–1523), rene-

sansowego mistrza z Umbrii, 
nauczyciela samego Rafaela 
Santi. Jego dzieła „Madonna 
z Dzieciątkiem” czy freski w Ka-
plicy Sykstyńskiej, do dziś 
uchodzą za klasykę włoskiego 
renesansu. Jeśli toruńskie 
wskazania się potwierdzą, ob-
raz pani Marty może być jed-
nym z nielicznych przykładów 
wczesnej szkoły Perugina 
w Polsce. 

Według ekspertyzy biegłej 
z Krakowa, obraz wykazuje po-

dobieństwo do szkoły Le-
onarda da Vinci: „Poczynione 
analizy prowadzą do wniosku, 
iż obraz powstał w jednym 
z najlepszych renesansowych 
warsztatów włoskich. Zgodnie 
z ich częstą praktyką: mistrz 
malował najważniejsze frag-
menty (twarz, ręce), a ucznio-
wie kończyli resztę (ubrania, 
tło, złocenia). Obraz może być 
dziełem powstałym w warszta-
cie Leonarda, z dużym udzia-
łem ucznia (Boltraffio?), ale 

z bardzo prawdopodobną inter-
wencją samego Leonarda”. 

Dzieło zostanie w kraju 
Obecnie obraz badany jest 

przez kolejnego z polskich bie-
głych. Sprawy zaszły na tyle da-
leko że pani Marta, pomimo 
emocji, musi zachować anoni-
mowość. 

- Jeśli atrybucja się potwier-
dzi, niestety nie będzie wisiał 
u mnie na ścianie - ze wzglę-
dów bezpieczeństwa. Chciała-
bym, żeby był dostępny w in-
stytucji publicznej. Skoro po-
twierdzone zostanie renesan-
sowe pochodzenie, dzieło po-
winno pozostać w Polsce. 

Zgodnie z przepisami o  
ochro nie zabytków, jeśli po-
twierdzi się renesansowe po-
chodzenie dzieła, jego wywóz 
za granicę będzie w praktyce 
niemożliwy. Oznacza to, że 
sensacyjnie odkryty obraz 
może już na zawsze pozostać 
w polskich zbiorach. 

W ubiegłym roku podwój ny 
portret autorstwa Perugina, 
przedstawiający Chrystusa w  
koronie cierniowej i Matkę Bo-
ską, był główną atrakcją aukcji 
dzieł Starych Mistrzów w Doro-
theum w Wiedniu. Stworzone 
około 1490 obrazy wylicyto-
wane zostały przez anonimową 
osobę za 842 800 euro. ą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

Kolekcjonerka z Katowic,  
podczas aukcji kupiła obraz 
opisany jako XIX-wieczna 
kopia włoskiego mistrza. 
Między innymi ocena toruń-
skich naukowców wskazuje, 
że jest dzieło renesansu.

Sensacyjne odkrycie toruńskich naukowców

Kupiony na aukcji obraz badany jest obecnie przez 
kolejnego z polskich biegłych
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To pozytywne zakończenie tra-
gicznej historii „wampirki” Zosi, 
którą archeolodzy z Torunia 
wykopali w 2022 r. na cmenta-
rzysku w maleńkiej wsi Pień 
pod Ostromeckiem w gminie 
Dąbrowa Chełmińska. 

Odkrycie odbiło się głośnym 
echem na całym świecie, bo to 
pierwszy taki przypadek w hi-
storii archeologii, by pogrzebać 
kogoś w tak straszny sposób. 
Z sierpem na szyi, którego 
ostrze skierowane zostało 
do gardła, by odcięło głowę, 
gdyby kobieta próbowała wstać 
z grobu. Dla lepszego zabezpie-
czenia, na dużym palcu lewej 
stopy założono kłódkę. 

- Kobieta wampir, czarow-
nica, wiedźma – różnie określić 
można znalezione szczątki. Nie 

było dotąd czegoś takiego - in-
formowali nas wówczas człon-
kowie ekspedycji z Instytutu Ar-
cheologii UMK w Toruniu, któ-
rzy pod kierunkiem prof. Dariu-
sza Polińskiego dokonali tego 
odkrycia. Najbardziej spektaku-
larnego, ale nie jedynego w tym 
miejscu. Bo cmentarzysko 
w Pniu skrywało i wciąż pewnie 
skrywa wiele tajemnic. 

Archeolodzy natrafili w Pniu 
na wiele nietypowych pochów-

ków. Grób Zosi ma numer 75. To 
dlatego twórcy dokumental-
nego filmu, który miał swoją 
premierę rok temu w Szwecji, 
ale pokazany został niemal 
na całym świecie, zatytułowali 
go „Pole wampirów”. Fragment 
tego filmu, jeszcze przed stanię-
ciem oko w oko z rekonstrukcją 
Zosi pokazano gościom, którzy 
zjechali w weekend do Ostro-
mecka przyciągnięci sławą 
„wampirki z Pnia”. 

- Grób miał zabezpieczenia 
antydemoniczne. Obawiano 
się, że kobieta wstanie z grobu, 
stanie się upiorem i będzie na-
wiedzać mieszkańców wsi. 
Wierzono, że kłódka na palcu 
nogi zatrzyma demona. To pier-
wotne zabezpieczenie było 
otwarte. Dowiedzieliśmy się 
o tym po konserwacji kłódki. Je-
śli w momencie naruszenia 
grobu, bo został otwarty, stwier-
dzono ten fakt, można sobie 

wyobrazić jakie przerażenie to 
wywołało. Łatwiej wtedy zro-
zumieć umieszczenie sierpa 
przy gardle zmarłej - opowiadał 
w Ostromecku prof. Dariusz Po-
liński. 

Dziś próbuje się przywrócić 
godność „wampirce z Pnia”. 
Stąd nadanie jej imienia Zosia 
i rekonstrukcja. Wiadomo, że 
w chwili śmierci miała 17-19 lat. 
Nie była mieszkanką Pnia, choć 
tam ją pochowano. Prawdopo-
dobnie pochodziła ze Skandy-
nawii. 

- Była zamożna. Musiała być 
powiązana ze szlachtą, być 
może z tutejszym dworem, 
z dobrami ostromeckimi. To jest 
najbardziej prawdopodobne - 
informował Dariusz Poliński. 

Z filmu dowiadujemy się, że 
Zosia zmagała się z bólem, 
miała omdlenia, prawdopodob-
nie cierpiała na nowotwór. 
Miała też naczyniaka, efektem 
czego było duże znamię 
na klatce piersiowej, w okolicy 
serca. Być może to ją nazna-
czyło. 

Na pokaz do Ostromecka 
przyjechał m. in. Oskar Nilsson 
- archeolog i artysta rzeźbiarz ze 

Szwecji, który dokonał rekon-
strukcji najpierw twarzy, potem 
całej postaci Zosi. Opowiadał 
chętnym o swojej pracy i emo-
cjach z nią związanych. My pod-
pytaliśmy o przyszłość Zosi. Co 
dalej się z nią stanie? 

- Na razie pozostanie w Pol-
sce. W tym roku to jedyne takie 
wydarzenie, podczas którego 
można ją było zobaczyć. Trwają 
rozmowy z różnymi instytu-
cjami dotyczące jej dalszych lo-
sów, między innymi z władzami 
gminy Dąbrowa Chełmińska 
i z muzeum w Bydgoszczy - wy-
jaśnia archeolog Mateusz Ma-
galski, działacz Toruńskiego 
Stowarzyszenia Edukacyjnego 
„Ewolucja”. To ono wraz z Miej-
skim Centrum Kultury w Byd-
goszczy byli organizatorami po-
kazu. 

A Pień? Pod koniec lata Mag-
dalena Zagrodzka, szefowa sto-
warzyszenia „Ewolucja” infor-
mowała nas, że w 2026 r. badań 
na cmentarzysku nie będzie. 
Teraz - okazuje się - nie jest to 
pewne. – Zobaczymy. Sytuacja 
jest dynamiczna - przyznał Ma-
teusz Magalski. 
ą

Maja Stankiewicz
maja.stankiewicz@polskapress.pl

Spektakularną prezentację 
zorganizowano w Starym 
Pałacu w Ostromecku. Choć 
pokazów było kilka, goście 
tylko na chwilę zatrzymać 
się mogli przy rekonstrukcji, 
bo za nimi czekali następni.

Zosia, czyli „wampirka z Pnia”, pokazała się 
w całej okazałości. Chciały ją zobaczyć tłumy 

„Wampirka z Pnia” ma już nie tylko twarz. Rekonstrukcję całej postaci pokazano 
w weekend w blasku świec w pałacowym wnętrzu w Ostromecku
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Mieszko R., 22-letni student 
prawa, który w maju brutalnie 
zamordował pracownicę por-
tierni Uniwersytetu Warszaw-
skigo przez ostatnie tygodnie 
przebywał na obserwacji psy-
chiatrycznej. Badanie mężczy-
zny zakończyło się. Został prze-
wieziony do aresztu śledczego. 

Po tragicznej śmierci 53-let-
niej pracownicy UW rozgorzała 
dyskusja na temat możliwości 
reagowania w wypadku groź-
nych zdarzeń również na innych 
uczelniach w Polsce.  Sprawdzi-
liśmy, jak prawie pół roku po tym 
ataku do sprawy podchodzą 
szkoły wyższe w Bydgoszczy. 

Identyfikatory  
dla pracowników 
Władze Politechniki Bydgo-

skiej, której budynki są rozsiane 

w różnych częściach miasta, 
mają świadomość, że zapewnie-
nie bezpieczeństwa jest szcze-
gólnym wyzwaniem. - Politech-
nika Bydgoska w ostatnich latach 
prowadzi politykę otwartości 
kampusu fordońskiego dla 
mieszkańców całego miasta - 
mówi dr hab. inż. Szymon Ł. Ró-
żański, prof. PBŚ, rzecznik pra-
sowy uczelni. - Organizacja wy-
darzeń adresowanych nie tylko 
do społeczności akademickiej 
oraz udostępnienie infrastruk-
tury uczelni obywatelom zawsze 
wiąże się ze zwiększonym ryzy-
kiem. 

Jak zapewnia prof. Różański, 
analizowane są „wszystkie oko-
liczności i sukcesywnie popra-
wiany” poziom bezpieczeństwa 
na uczelni. 

- Tragedia na Uniwersytecie 
Warszawskim potwierdziła 
tylko, że trzeba stale przyglądać 
się zmieniającym warunkom 
otoczenia. Od lat PBŚ rozbudo-
wuje swój system monitoringu, 
centralizuje obsługę obiektów 
kampusu i wprowadza kontrolę 
dostępu do pomieszczeń. Praw-
dopodobnie jako pierwsza pu-
bliczna uczenia wprowadziliśmy 

system i elektroniczne karty 
identyfikacyjne dla wszystkich 
pracowników, ale najważniejsza 
jest świadomość - dodaje rzecz-
nik PBŚ. - Wdrożyliśmy we-
wnętrzne systemy informacji 
i ostrzegania o zagrożeniu, cen-
tralny numer zgłoszeniowy 
do portierni centralnej z ochroną 
i prowadzimy wewnętrzne szko-
lenia. Wszystkiego nie da się 
przewidzieć, ale często kluczowa 
jest reakcja na zagrożenie, jak za-

reagować i gdzie zgłosić wypa-
dek - podkreśla prof. Różański. 

Policyjny „Azyl” 
i system intercomu 
Monika Matowska, kanclerz 

Uniwersytetu Kazimierza Wiel-
kiego zaznacza, że bezpieczeń-
stwo „to kwestia omawiana 
na uczelni od momentu tego, co 
się wydarzyło w Warszawie”. 

- Nie tylko na naszej uczelni, 
ale też wśród kanclerzy i władz 

rektorskich wszystkich uczelni 
trwa dyskusja o tym, jak zapew-
nić bezpieczeństwo pracowni-
kom i studentom - podkreśla 
Monika Matowska. - Dyskusja 
toczy się głównie o tym, na ile 
uczelnia, która jest przestrzenią 
publiczną, otwartą, może wpro-
wadzać system weryfikujący 
kto, co wnosi na uczelnię i kto 
wchodzi na jej teren. Wiadomo, 
że jesteśmy jednostką, do której 
przychodzą studenci, ale też 
przyszli studenci i osoby, które 
korzystają z naszej oferty. A za-
tem weryfikowanie, czy taka 
nadmierna kontrola, nie jest 
wskazana. Co nie oznacza, że nie 
przygotowujemy się na sytuacje 
niebezpieczne, na tyle, na ile 
można się na nie przygotować. 

Po tym wydarzeniu odbyło 
się już jedno z cyklu szkoleń or-
ganizowanych przez policję w ra-
mach programu „Azyl”. Były to 
działania ukierunkowane na sa-
moobronę, ich tematyka po-
święcona była „barykadowaniu 
w sytuacji zagrożenia wynikają-
cego z wejścia na teren budynku 
osoby agresywnej lub uzbrojo-
nej”. Przeprowadzono również 
szkolenie teoretyczne na temat 

tego, jak zachować się w sytu-
acjach kryzysowych. W tych za-
jęciach wzięli udział pracownicy 
administracji. 

- Mieliśmy też działania zwią-
zane z bezpieczeństwem, pro-
wadzone przez policję na terenie 
biblioteki. Kolejna rzecz, którą 
wykonaliśmy, to powołanie ze-
społu do spraw sytuacji kryzyso-
wych, który odpowiedzialny jest 
za reagowanie na sytuacje kryzy-
sowe, przygotowanie procedur, 
które muszą być dostosowane 
do naszych możliwości - dodaje 
Monika Matowska. - Bo jedną 
sprawą są formy reagowania 
ustawowe, a drugą to, na ile na-
sze obiekty są do tego przystoso-
wane. Taki przegląd budynków 
i możliwości właśnie się u nas 
na uczelni odbywa. 

Kolejne podjęte działanie do-
tyczy - podkreśla kanclerz - „ak-
tualizacji zarządzenia dotyczą-
cego bezpieczeństwa”. - To jest 
dłuższy proces, bo chcielibyśmy 
wprowadzić system intercomu 
na portierniach we wszystkich 
naszych obiektach. To wymaga 
inwestycji, ale w przyszłym roku 
planujemy je zrealizować - mówi 
Monika Matowska.ą

Maciej Czerniak
maciej.czerniak@polskapress.pl

Potworna tragedia, jaka roze-
grała się w maju na Uniwer-
sytecie Warszawskim wpły-
nęła na decyzje bydgoskich 
uczelni w kwestii zaostrzenia 
przepisów bezpieczeństwa.

Pół roku po brutalnym zabójstwie na UW - uczelnie 
wprowadzają specjalne procedury bezpieczeństwa

Uczelnie wprowadzają procedury, które mają zwiększyć 
bezpieczeństwo pracowników i studentów
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POLSKA 
i ŚWIAT

 Na trasie Warszawa–Lublin do-
szło do dwóch aktów dywersji; 
podczas pierwszego z nich eks-
plozja ładunku wybuchowego 
zniszczyła tor kolejowy, w in-
nym miejscu pociąg z 475 pasa-
żerami musiał nagle hamować 
przez uszkodzoną linię kolejową. 

„Niestety potwierdziły się 
najgorsze przypuszczenia. Na  
trasie Warszawa–Lublin (wieś 
Mika) doszło do aktu dywersji. 
Eksplozja ładunku wybucho-
wego zniszczyła tor kolejowy. 
Na miejscu pracują służby i pro-
kuratura. Na tej samej trasie, bli-
żej Lublina, również stwier-
dzono uszkodzenie” – napisał 
na portalu X premier  Tusk. 

W kolejnym wpisie dodał, że 
wysadzenie toru kolejowego 
na trasie Warszawa–Lublin „to 
bezprecedensowy akt dywersji 
wymierzony w bezpieczeństwo 
państwa polskiego i jego obywa-
teli”. „Trwa śledztwo. Tak jak 
w poprzednich tego typu przy-
padkach, dopadniemy spraw-
ców, niezależnie od tego, kto jest 
ich mocodawcą” – zapewnił. 

W niedzielę po godz. 21 poli-
cjanci z Puław otrzymali infor-
mację o nagłym zatrzymaniu 

osobowego pociągu relacji Świ-
noujście–Rzeszów, którym po-
dróżowało 475 pasażerów – po-
informowała w poniedziałek lu-
belska policja. Sprawę bada m.in. 
Agencja Bezpieczeństwa We-
wnętrznego. 

„Nikt nie odniósł obrażeń. Jak 
wstępnie ustaliliśmy, w jednym 
z wagonów doszło do wybicia 
szyb – najprawdopodobniej 
przez uszkodzoną linię trakcji – 
napisała lubelska policja.  

W poniedziałek po południu 
szef MSWiA Marcin Kierwiński 
poinformował,  w sprawie za-
bezpieczono „bardzo obfity ma-
teriał dowodowy”, który „po-
zwoli z całą pewnością bardzo 
szybko zweryfikować sprawców 
tego haniebnego aktu dywersji”. 
Zaznaczył, że zabezpieczony zo-

stał m.in. monitoring z okolicz-
nych kamer, a także liczne mate-
riały i elementy, które mogą po-
móc w identyfikacji sprawców.  

Władysław Kosiniak–Kamysz 
zapewnił, że służby podległe 
MON ściśle współpracują w celu 
wyjaśnienia aktu dywersji, 
do którego doszło niedaleko sta-
cji Mika, na trasie Warszawa–Dę-
blin. 

Jak zapowiedział, wojsko 
sprawdzi ok. 120–kilometrowy 
odcinek torów „przy trakcji ko-
lejowej” biegnący do granicy 
w Hrubieszowie. 

Jak wskazał, w działania za-
angażowane są m.in. Wojska 
Obrony Terytorialnej, w tym 2. 
lubelska brygada OT i wcho-
dzący w jej skład 25. batalion lek-
kiej piechoty z Zamościa. 

Jak poinformowało Biuro 
Bezpieczeństwa Narodowego 
o sprawie na bieżąco informo-
wany jest prezydent Karol Na-
wrocki. BBN podkreśliło, że sy-
tuacja wymaga rzetelnego ko-
munikowania przez wszystkie 
strony. 

„W związku z ujawnionymi, 
celowymi i noszącymi znamiona 
aktów dywersji uszkodzeniami 
infrastruktury kolejowej na linii 
nr 7 (Warszawa–Dorohusk) Biuro 
Bezpieczeństwa Narodowego 
zbiera i weryfikuje informacje 
na temat tych incydentów” – 
przekazało BBN na X. 

Po serii niebezpiecznych in-
cydentów na torach głos zabrał 
gen. Roman Polko, ostro uderza-
jąc w polityków – od Kosiniaka–
Kamysza po najwyższe władze – 
zarzucając im chaos i brak real-
nych działań. 

–  Przeciwko Polsce toczy się 
wojna hybrydowa. Mieliśmy już 
sztuczny kanał migracyjny, 
mieliśmy drony, mieliśmy za-
kłócanie sygnału GPS. Mieliśmy 
szereg podpaleń. Mamy co-
dziennie po kilkadziesiąt ata-
ków w cyberprzestrzeni. Teraz 
przyszła pora na ataki na infra-
strukturę kolejową. Cel tych 
działań jest tylko jeden – desta-
bilizacja Zachodu. Rosjanie 
chcą, byśmy budowali politykę 
uległości, pokoju za wszelką 
cenę, w imię narracji, że prze-
cież „lepiej jest być czerwonym, 
niż zabitym” – mówi w rozmo-
wie z portalem i.pl generał Ro-
man Polko, były dowódca jed-
nostki GROM.

Adam Kielar, MK
Mika, Warszawa

Donald Tusk potwierdził, że 
na trasie kolejowej Warsza-
wa-Lublin we wsi Mika do-
szło do aktu dywersji. – Eks-
plozja ładunku wybuchowe-
go zniszczyła tor kolejowy – 
poinformował szef rządu. 

Dywersja na torach kolejowych. 
Premier: Doszło do eksplozji

Szymon Hołownia – zgodnie 
z zapisami umowy koalicyjnej 
– podpisał w ub. czwartek rezy-
gnację z funkcji marszałka 
Sejmu. Wybór nowego ma od-

być się na rozpoczynającym się 
dziś posiedzeniu Sejmu. Umo-
wa koalicyjna zakłada, że ma 
nim zostać współprzewodni-
czący Nowej Lewicy, dotych-
czasowy wicemarszałek Sejmu 
Włodzimierz Czarzasty. 

Wiceszef klubu parlamentar-
nego Lewicy Tomasz Trela po-
wiedział, że nie ma wiedzy, by 
ktokolwiek z koalicji rządzącej 
sprzeciwiał się tej kandydaturze.  

Rzeczniczka klubu KO Do-
rota Łoboda podkreśliła, że wy-
bór Czarzastego został uzgod-

niony w umowie koalicyjnej, 
więc głosowanie posłów KO 
„za” nim jest kwestią oczywi-
stą. W podobnym tonie wypo-
wiedzieli się posłowie PSL. Ja-
rosław Rzepa powiedział, że 
PSL będzie „bezwzględnie  
głosowało za marszałkiem Cza-
rzastym”, ponieważ szanuje 
umowy. 

Mniej entuzjazmu wobec 
kandydatury Czarzastego wy-
kazali politycy ugrupowań opo-
zycyjnych. Poseł PiS Janusz Ko-
walski przekazał, że jego klub 

„nie wyobraża sobie, żeby 36 lat 
po odzyskaniu niepodległości 
wybierać komunistę na mar-
szałka Sejmu”. Dopytywany, 
na kogo w takim razie zagłosuje 
PiS, powiedział, że klub parla-
mentarny podejmie w tej spra-
wie decyzję. – W swoim imie-
niu chciałbym, żeby marszał-
kiem Sejmu została pani Elż-
bieta Witek, żelazna dama pol-
skiej polityki – dodał. 

Przeciwko Czarzastemu za-
głosują też posłowie Konfede-
racji i koła Razem.

Karolina Wrońska
Warszawa

Posłowie KO, Lewicy, Polski 
2050 i PSL potwierdzają po-
parcie dla kandydatury Wło-
dzimierza Czarzastego. Sprze-
ciw zapowiedzieli politycy 
PiS, Konfederacji i Razem.

Włodzimierz Czarzasty zastąpi Szymona Hołownię. 
Posłowie wybiorą nowego marszałka Sejmu

Premier Donald Tusk na miejscu eksplozji na torach 
kolejowych w pobliżu miejscowości Mika
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SPOŁECZEŃSTWO

– Z dodatkowego urlopu macierzyńskiego dla rodziców wcze-
śniaków i dzieci wymagających hospitalizacji tuż po narodzi-
nach skorzystało od marca ponad 2,5 tysiąca rodziców – powie-
działa w poniedziałek szefowa Ministerstwa Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej Agnieszka Dziemianowicz-Bąk.

KRÓTKO

Światowy Dzień Wcześniaka
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GRANICA

Odprawy na otwartych o pół-
nocy z niedzieli na poniedzia-
łek przejściach granicznych 
z Białorusią w Kuźnicy 
i Bobrownikach odbywają się 
płynnie i spokojnie – oceniły 
w poniedziałek podlaska Kra-
jowa Administracja Skarbowa 
i Podlaski Oddział Straży Gra-
nicznej. 

Przejście Kuźnica-Bruzgi 
zostało otwarte dla ruchu oso-
bowego (z wyłączeniem auto-
busowego), a Bobrowniki-Bie-
restowica dla ruchu ciężaro-

wego (tylko dla ciężarówek za-
rejestrowanych w UE, EFTA 
oraz w Szwajcarii), a także dla 
ruchu osobowego, w tym auto-
karów. Drogowe przejście  
graniczne w Kuźnicy było za-
mknięte od czterech lat (od 9 li-
stopada 2021 r.), a w Bobrow-
nikach od ponad 2,5 roku  
(od 10 lutego 2023 r.).  

O otwarcie przejść drogo-
wych zabiegali od dawna m.in. 
przedsiębiorcy z regionu, argu-
mentując, że tracą klientów 
ze wschodu. PAP

W Kuźnicy i Bobrownikach 
ruch odbywa się płynnie

PRZESTĘPCZOŚĆ

Przed Sądem Rejonowym w Ja-
rocinie ruszył proces księdza 
oskarżonego o doprowadzenie 
wikariusza do samobójstwa 
przez znęcanie się nad nim. 
Prokurator Jakub Łuczak z Pro-
kuratury Rejonowej w Jaroci-
nie (Wielkopolskie) zarzucił 
byłemu proboszczowi z parafii 
w Żerkowie, że jako przełożony 
znęcał się psychicznie nad  
podległym mu i pozostającym 

w zależności wikarym, księ-
dzem Robertem O. Oskarżony 
ksiądz nie przyznał się do za-
rzutów i odmówił składania 
wyjaśnień, odmówił też odpo-
wiadania na pytania stron. Sąd 
odczytał wyjaśnienia oskarżo-
nego złożone w prokuraturze 
i odroczył proces do 19 listo-
pada. W sprawie zostanie prze-
słuchanych blisko 40 świad-
ków. PAP

Ksiądz na ławie oskarżonych

Opieka, którą proponujemy w ramach izb 
czy SOR, będzie dobrowolna dla szpitali, 
które będą chciały rezygnować z porodówek 
Jolanta Sobierańska-Grenda minister zdrowia

Od 1 stycznia szpitale, w których nie będą działały oddziały gi-
nekologiczno-położnicze będą mogły zorganizować miejsce 
dla rodzących w izbach przyjęć lub na szpitalnych oddziałach 
ratunkowych.  Minister zdrowia Jolanta Sobierańska-Grenda 
przyznała, że obecnie do resortu „wpływa sporo wniosków 
w ramach konsultacji”. Dodała,  że wpływ na tego typu decy-
zje mają czynniki demograficzne.

ZDROWIE
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Zełenski powiedział, że kierow-
nictwo co najmniej trzech pań-
stwowych przedsiębiorstw ener-
getycznych zostanie zwolnione 
i szybko zastąpione, a także że 
planowane są inne zmiany. 
Wcześniej prezydent nałożył 
sankcje m.in. na Timura Mindi-
cza, który kierował grupą wy-
muszającą łapówki od kontra-
hentów państwowego Enerho-
atomu, a który zbiegł z kraju 
kilka godzin przed akcją agentów 
biura antykorupcyjnego. 

10 listopada ukraiński organ 
ds. zwalczania korupcji ogłosił 
„zakrojoną na szeroką skalę ope-
rację” dotyczącą domniema-
nego przekupstwa w sektorze 
energetycznym o wartości dzie-
siątek milionów dolarów w trak-
cie wojny Rosji z tym krajem. 

Lista podejrzanych w śledz-
twie antykorupcyjnym obej-
muje osoby z najwyższych 
szczebli rządowych i inne znane 
osobistości. 

Skandal ma miejsce w mo-
mencie, gdy Ukraina znajduje się 
pod ogromną presją nasilających 
się rosyjskich nalotów na insta-
lacje energetyczne w całym kraju 

w związku ze zbliżającą się głę-
boką zimą. Aby powstrzymać 
kryzys energetyczny, Zełenski 
udał się 16 listopada do Aten, 
gdzie podpisał umowę na import 
skroplonego gazu ziemnego 
z USA od przyszłego miesiąca 
do marca 2026 r. 

„Rozpoczynamy gruntow - 
ną reorganizację kluczowych 
przedsiębiorstw państwowych 
działających w sektorze energe-
tycznym” – napisał Zełenski 
na portalu społecznościowym, 
odnosząc się do skandalu korup-
cyjnego, który wstrząsnął kra-
jem. „Równolegle z pełnym au-
dytem działalności finansowej 
należy wymienić kierownictwo 
tych przedsiębiorstw. Dzisiaj, 

wraz z premier Julią Swy-
rydenko i ministrem gospodarki 
Ołeksijem Sobolewem, ustalili-
śmy procedurę”. 

Zełenski wezwał do powoła-
nia „w ciągu tygodnia” nowej 
rady nadzorczej Enerhoatomu, 
która umożliwi „całkowitą reor-
ganizację kierownictwa spółki”. 
Zapowiedział również zmiany 
na szczytach Naftohazu, pań-

stwowej spółki gazowej Ukra-
iny, oraz Ukrhydroenerho, pań-
stwowego producenta energii 
wodnej. „W innych dużych pań-
stwowych przedsiębiorstwach 
energetycznych powinno na-
stąpić odnowienie składu 
przedstawicieli państwa w ra-
dach nadzorczych” – dodał pre-
zydent. 

Z Aten prezydent Ukrainy 
udał się do Francji gdzie z  prezy-
dentem  Emmanuelem Macro-
nem podpisał w poniedziałek list 
intencyjny w sprawie przyszłego 
zakupu przez Ukrainę do 100 
francuskich samolotów wojsko-
wych Rafale, a także wyposaże-
nia z zakresu obrony przeciwlot-
niczej i dronów. 

Grzegorz Kuczyński 
Kijów

Prezydent Wołodymyr Ze-
łenski obiecał zreformować 
dotknięty skandalami sektor 
energetyczny Ukrainy. Pod-
czas wizyty w Atenach pod-
pisał też kontrakt na import 
amerykańskiego LNG przez 
terminal w Grecji. 

Zełenski chce zreformować dotknięty 
skandalami sektor energetyczny

Goldman pierwotnie zażądał 
117 milionów dolarów, ale La-
Vergne uznał, że ta suma nie 
wchodzi w rachubę. 

LaVergne mówi portalowi 
TMZ, że prawie 58 milionów 
dolarów zatwierdzonych przez 
spadkobierców to kwota wyne-
gocjowana z Goldmanem. 

Spadkobiercy planują wy-
płacić jak najwięcej, kontynu-
ując aukcje przedmiotów, które 
pozostawił po sobie O. J. Simp-
son, ale wiele z nich skradzio-
no. Dodał, że współpracuje 

z prawnikami, aby odzyskać 
część przedmiotów. 

Malcolm mówi również, że 
zwróci się do sądu o przyznanie 
Goldmanowi honorarium na po-
krycie kosztów administracyj-
nych za doradzanie mu w kwe-
stii zarządzania majątkiem. Wy-

gląda więc na to, że obie strony 
współpracują ze sobą bliżej niż 
początkowo sądzono. 

LaVergne twierdzi, że od-
rzucił większość roszczeń wie-
rzycieli, akceptując jedynie 
roszczenia Goldmana i IRS 
(amerykańska skarbówka). 
Twierdzi, że priorytetowo trak-
tuje spłatę Wujka Sama, zanim 
zrobi to ktokolwiek inny, w tym 
stan Kalifornia. 

O. J. został uniewinniony 
od zarzutu morderstwa byłej 
żony Nicole Brown Simpson 
i jej przyjaciela Rona Goldmana 
– syna Freda – w 1995 roku 
w kontrowersyjnym procesie. 

W następnym roku Goldma-
nowie pozwali Simpsona do  
sądu cywilnego, gdzie uznano 
go winnym śmierci Rona. Przy-
znano im ponad 33 miliony  
dolarów odszkodowania, ale  
O. J. zapłacił jedynie niewielką 
część tej kwoty. 

O. J. Simpson był amery-
kańskim futbolistą. Pozakoń-
czeniu kariery był komentato-
rem sportowym i aktorem fil-
mowym oraz telewizyjnym. 
Duży rozgłos medialny zapew-
niła Simpsonowi sprawa mor-
derstwa Nicole Brown i Rona 
Goldmana w 1994 roku, o któ-
rego dokonanie celebryta zo-
stał oskarżony. 

Proces karny oskarżonego 
o dwa morderstwa pierwszego 
stopnia O. J. Simpsona zakoń-
czył się wydaniem przez ławę 
przysięgłych wyroku uniewin-
niającego. Sam proces był sze-
roko prezentowany w telewi-
zjach całego świata. 

W 2008 roku Simpson zo-
stał skazany za zbrojny napad 
i porwanie na 33 lata pozbawie-
nia wolności, jednak warunko-
wo wyszedł na wolność w 2017 
roku – po odsiedzeniu 9 lat. 
Zmarł 10 kwietnia 2024 roku.

Kazimierz Sikorski
USA

Wykonawca testamentu O. J. 
Simpsona, Malcolm LaVer-
gne, zaakceptował ugodę 
z rodziną Goldmanów, która 
obejmuje spłatę dużej części 
długu wynikającego z wyro-
ku w sądzie cywilnym.

O. J. Simpson płaci zza grobu. Wykonawcy jego 
testamentu przyjmują roszczenie Goldmana

Od Grecji Wołodymyr Zełenski rozpoczął kilkudniową podróż po Europie 
południowej. Na lotnisku w Atenach powitał go wicepremier Kostis Chadzidakis
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W procesie uznano, 
że Simpson jest niewinny
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Zełenski powiedział, że 
kierownictwo co naj-
mniej trzech państwo-
wych przedsiębiorstw 
energetycznych zosta-
nie zastąpione

Wyrok ogłoszono pod nieobec-
ność oskarżonej, która od sierp-
nia ubiegłego roku przebywa 
w Indiach. Hasinie Wajed przy-
sługuje prawo złożenia apelacji 
do Sądu Najwyższego w Dhace. 
Agencja Reutera przekazała, że 
jeszcze przed ogłoszeniem wy-
roku syn, a zarazem doradca 
Sheikh Hasiny, Sajeeb Wajed, 
powiedział, że w przypadku 
orzeczenia kary jego matka nie 
będzie się odwoływać, dopóki 
nie zmienią się władze Bangla-
deszu. 

W akcie oskarżenia obar-
czono Sheikh Hasinę bezpośred-
nią odpowiedzialnością za wy-
danie wszystkim służbom pań-
stwowym, a także działaczom 
Ligi Awami i współpracowni-
kom rozkazu podejmowania 
działań prowadzących do „ma-
sowych zabójstw, obrażeń, ukie-
runkowanej przemocy wobec 
kobiet i dzieci, palenia ciał i od-
mowy leczenia rannych”. 

Tymczasowy rząd Banglade-
szu, kierowany przez laureata 
Pokojowej Nagrody Nobla 
Muhammada Yunusa, bezsku-
tecznie wnioskował do Indii 
o ekstradycję byłej premier. 
W styczniu 2024 r. jej ugrupowa-
nie wygrało wybory, zbojkoto-
wane przez opozycję, co 
w czerwcu 2024 r. doprowadziło 
do wybuchu niepokojów spo-
łecznych. PAP

Marcin Koziestański 
Dhaka

Sąd w Bangladeszu skazał 
w poniedziałek byłą premier 
Sheikh Hasinę Wajed na ka-
rę śmierci za „zbrodnie prze-
ciwko ludzkości”.

Była premier Bangladeszu 
Sheikh Hasina Wajed 
skazana na karę śmierci

W oświadczeniu, wydanym 
przez Hamas w imieniu wła-
snym i innych grup terrory-
stycznych w Strefie Gazy, poja-
wiła się deklaracja, że frakcje 
palestyńskie odrzucają wszel-
kie klauzule odnoszące się 
do rozbrojenia Strefy Gazy. 
Ugrupowania odrzuciły rów-
nież możliwość obecności ob-
cych wojsk w Strefie Gazy, gdyż 
stanowiłoby to - w ich ocenie - 
naruszenie suwerenności Pale-
styny. Autorzy oświadczenia 
uznali, że rezolucja jest „nie-
bezpieczna”. „Każda siła mię-

dzynarodowa musi być bezpo-
średnio podporządkowana 
ONZ i współpracować z oficjal-
nymi instytucjami palestyń-
skimi” bez udziału Izraela - 
głosi oświadczenie. 

W poniedziałek ONZ będzie 
głosować nad rezolucją popie-
rającą kompleksowy plan za-
wieszenia broni w Strefie Gazy, 
przedstawiony przez prezy-
denta USA Donalda Trumpa. 
Zgodnie z nim do Strefy zosta-
łyby wprowadzone Międzyna-
rodowe Siły Stabilizacyjne 
(ISF), a zarządzałaby nią apoli-
tyczna administracja palestyń-
ska, nadzorowana przez Ra - 
dę Pokoju, której przewodzić 
miałby Trump. 

Rosja zaproponowała w pią-
tek własny projekt rezolucji. Za-
warto w nim propozycję utwo-
rzenia ISF, ale nie pojawiły się 
tam odniesienia do Rady Po-
koju. PAP

Oprac. Anna Nagel
Gaza

Hamas odrzucił w ponie-
działek propozycję rozbroje-
nia, zawartą w amerykań-
skim projekcie rezolucji, 
który został złożony w Ra-
dzie Bezpieczeństwa ONZ. 

Hamas odrzucił 
propozycję rozbrojenia 

Sheikh Hasina Wajed (z prawej) była oskarżona o wydanie 
rozkazu stłumienia zamieszek studenckich z lipca ub.r.
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Grudziądz

Pani Barbara przy ul. Rapackiego 
mieszka od 40 lat. Od kiedy zmo-
dernizowano odcinek tej ulicy 
między ul. Królewską a zbudo-
wanym podczas remontu ron-
dem PePeGe, pojawiły się tutaj 
problemy, których wcześniej nie 
było. 

Około 400-metrowy odcinek 
prostej jezdni o dobrej na-
wierzchni „zachęca” kierowców, 
aby mocniej wciskali gaz. 
- Jestem przerażona tempem sa-
mochodów, które tu jeżdżą! 
Ograniczenia prędkości brak, 
więc niektórzy kierowcy gnają 
tędy z 80 kilometrów na go-
dzinę, jak nie więcej! - opowiada 
pani Barbara. I dodaje: - A przej-
ścia dla pieszych są tylko dwa: 
pierwsze na skrzyżowaniu przy  
PKS-ie, a drugie na końcu drogi, 
koło nowego ronda. 

Jak podnosi grudziądzanka, 
ograniczenie prędkości jest ko-
nieczne, aby ostudzić zapędy 
kierowców. Potrzebne jest też 
dodatkowe przejście dla pie-
szych: przy mostku nad Rowem 
Hermana, przez który miesz-
kańcy ul. Rapackiego przecho-
dzą na parking. - Po tym jak wy-
remontowano ulicę Rapackiego, 
wprowadzono na niej obu -
stronny zakaz parkowania. Te-
raz auto zostawić można tylko 
na będącym w opłakanym sta-
nie parkingu po drugiej stronie 
Rowu Hermana. Ale dojść 
do niego jest trudno, bo nie ma 
przejścia dla pieszych. A na sa-
mym parkingu człowiek tonie 
w błocie - opowiada kobieta i do-
daje:- Tata dzwonił w tej sprawie 

do urzędu, ale nic to nie dało. 
Chyba musi się wydarzyć trage-
dia, żeby coś się zmieniło. 

Problem mieszkanki i jej są-
siadów z ul. Rapackiego rozwią-
załoby oświetlone przejście dla 
pieszych przy mostku nad Ro-
wem Hermana prowadzącym 
na parking i dalej na nowe  
osiedle, ograniczenie prędkości 
na tym odcinku ul. Rapackiego 
i doprowadzenie parkingu do  
porządku. 

W obszernej odpowiedzi, 
którą otrzymaliśmy z Zarządu 
Dróg Miejskich  czytamy, że za-

równo utworzenie dodatkowego 
przejścia dla pieszych, jak i wpro-
wadzenie ograniczenia prędko-
ści na tym odcinku są - cyt.  
- „bezpodstawne”. 

W sprawie dodatkowej „ze-
bry” ZDM powołuje się na prze-
pisy, zgodnie z którym przejścia 
dla pieszych w miastach należy 
wyznaczać w zasadzie tylko 
przez ulice układu podstawo-
wego uznane za trasy z pierw-
szeństwem, a na pozostałych 
w rejonach szkół, innych obiek-
tów, do których uczęszczają 
dzieci i tam, gdzie występuje 
duży ruch pieszych. Takiej sytu-
acji na ul. Rapackiego nie ma. 

„Przejścia dla pieszych nie 
mogą być wyznaczane w sposób 
przypadkowy lub uznaniowy, 
a jedynie jako element systemu 
uspokojenia ruchu i zapewnie-
nia bezpieczeństwa wszyst-
kim uczestnikom ruchu” - czy-

tamy w odpowiedzi z ZDM 
w Grudziądzu. 

W sprawie ograniczenia mak-
symalnej prędkości na tym od-
cinku ul. Rapackiego ZDM odpo-
wiada, że obecnie nie ma pod-
staw do jego wprowadzenia. 

„Z przeprowadzonych obser-
wacji oraz informacji uzyska-
nych od policjantów nie wynika, 
aby na wskazanym odcinku wy-
stępowały przypadki nagmin-
nego przekraczania dozwolonej 
prędkości lub inne zagrożenia 
bezpieczeństwa w ruchu drogo-
wym, które uzasadniałyby zmia -
nę obowiązującej organizacji ru-
chu” - odpowiada ZDM. 

A co z parkingiem? Niestety, 
na razie też niewiele się zmieni. 

„W tej chwili planowane jest 
prowadzenie doraźnych prac , by 
utrzymywać parking w możliwie 
jak najlepszym stanie. ” - odpi-
suje ZDM. ą

Daniel Dreyer
redakcja.grudziadz@polskapress.pl

-  Na ulicy Rapackiego jest 
niebezpiecznie! - alarmuje 
Czytelniczka. Apeluje o ogra-
niczenie prędkości i dodat-
kowe przejście dla pieszych.  
Zarząd Dróg  takich potrzeb 
jednak nie dostrzega.

„Kierowcy gnają tu jak szaleni”. 
Drogowcy problemu nie widzą

Po wyremontowaniu ul. Rapackiego, zdaniem mieszkańców, kierowcy tu szaleńczo pędzą 
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PUBLIKACJE  
Premiera książki Twierdza Gru-
dziądz 1945 i spotkanie z auto-
rami   

Jak przekonują organizato-
rzy spotkania autorskiego, pu-
blikacja Twierdza Grudziądz 
1945 wypełnia ważną lukę 
w badaniach nad ostatnimi 
miesiącami II wojny światowej 
na ziemi grudziądzkiej. 
„W końcu otrzymujemy opra-
cowanie, które w sposób profe-
sjonalny i naukowy ukazuje 
przygotowania Wehrmachtu 
do obrony miasta, przebieg ob-
lężenia oraz zdobywanie Gru-
dziądza przez Armię Czer-
woną, a także proces podno-
szenia się miasta z ruin w no-
wej, tragicznej rzeczywistości” 
- czytamy w zaproszeniu 
na spotkanie promocyjne.  

Autorzy: Andrzej Gawlak, 
Włodzimierz Grabowski oraz 
historycy Dawid Schoenwald 
i Mariusz Żebrowski zebrali 
niezwykle cenny materiał źró-
dłowy z archiwów rosyjskich, 
niemieckich, polskich i amery-
kańskich. Efektem jest licząca 
600 stron oraz ponad tysiąc fo-
tografii, reprodukcji map szta-
bowych, plakatów, komunika-
tów wojennych i artykułów 
prasowych publikacja. To ko-
deks wiedzy o kresie wojny 
w tej części Polski, ale także en-
cyklopedia dowódców i żołnie-
rzy obu armii walczących 

o Grudziądz u kresu II wojny 
światowej.  

Premiera książki Twierdza 
Grudziądza 1945 w czwartek, 
20 listopada w muzeum. Po-
czątek o godz. 17. Wstęp wolny. 
W dniu promocji publikację tę 
będzie można kupić w promo-
cyjnej cenie: 180 zł. Od 21 listo-
pada książka trafi do sprzedaży 
w cenie 190 zł i będzie do naby-
cia w Informacji Turystycznej.  
(OPRAC. PA)  

ŚWIĘTA  
Pierwszy raz od pandemii orga-
nizowana będzie  Grudziądzka 
Wigilia Serc  

Dotychczas, w ramach „Wigi-
lii dla Seniora”, świąteczne pa-
kiety z posiłkami były dostar-
czane przez wolontariuszy 
do domów osób samotnych 
i starszych – rozwiązanie to po-
wstało w czasie pandemii, gdy 
spotkania w większym gronie 
nie były możliwe. Teraz zostanie 
zorganizowana Grudziądzka 
Wigilia Serc na Rynku. Zapisy 
nie będą obowiązywały. Zapro-
szenie jest skierowane m.in. 
do osób starszych, samotnych 
które otrzymają pakiety z wigilij-
nymi potrawami.  Będzie też 
wspólne kolędowanie. Spotka-
nie 21 grudnia na Rynku. Osoby 
chore także otrzymają pakiety 
świąteczne za pośrednictwem 
opiekunów.   
(OPRAC. PA) 

Mieszkańcy ul. Rapac-
kiego nie tylko mają 
problem z pędzącymi tą 
jezdnią kierowcami, ale 
też z fatalnym stanem 
parkingu przy tej ulicy

Decyzję o dofinansowaniu tej 
inwestycji w kwocie około 1,5 
miliona złotych na ręce prezy-
denta Macieja Glamowskiego 
złożyła Małgorzata Niemczyk, 
wiceprzewodnicząca sejmo-
wej Komisji Kultury Fizycz-
nej, Sportu i Turystyki.  

W ramach projektu po-
wstanie nowoczesny kom-
pleks sportowy obejmujący: 
a boisko do piłki nożnej 
o wymiarach 30 × 62 m, z na-
wierzchnią z trawy synte-
tycznej i ogrodzeniem o wys. 
4 m (boki) oraz 6 m (za bram-
kami), 

a boisko wielofunkcyjne 
o wymiarach 19 × 32 m, z bez-
pieczną nawierzchnią poliu-
retanową i ogrodzeniem 
o wys. 4 m, 
a zaplecze sanitarno–szat-
niowe, w tym szatnie, sanita-
riaty, magazyn sprzętu, po-
mieszczenia dla gospodarza 
obiektu i trenera środowi-
skowego, 
a oświetlenie LED boisk  
i terenu wokół nich, 
a system odwodnienia  
podłączony do istniejącej  
kanalizacji deszczowej, 
a utwardzenia z kostki beto-
nowej, 
a elementy małej  
architektury: ławki, kosze 
na śmieci oraz stojaki  
rowerowe. 

Wartość całej inwestycji 
szacowana jest na 3,3 mln zł.  
ą

(OPRAC.  PA)
redakcja.grudziadz@polskapress.pl

Na terenie Zespołu Szkół 
Rolniczych ma powstać 
obiekt sportowy, popularnie 
zwany „Orlikiem”.  

„Orlik” ma powstać 
przy „Rolniku” 

Dyżur reportera tel. 697 770 303 (10-14)

BAJKI GALERIA GRUDZIĄDZKA 
Maluchów z Grudziądza  
odwiedziła Kicia Kocia   

Kicia Kocia, jedna z ulubio-
nych bohaterek bajek dla 
dzieci, odwiedziła z Nunu-
siem Galerię Grudziądzką. 
Na spotkanie z ulubionymi 
bohaterami bajki przyszło 
wiele dzieci z opiekunami.  

Najmłodsi bawili się dosko-
nale. Można było wziąć udział 
między innymi w kreatyw-
nych warsztatach, grach mul-
timedialnych. Był także plac 
zabaw oraz strefa czytania i co 
najważniejsze - spotkania 
z bohaterami: Kicią Kocią 
i Nunusiem. 

Więcej zdjęć na www.po-
morska.pl/grudziadz (PA) FO
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Neuca, działająca na rynku far-
maceutycznym od 1990 roku, 
w tym roku uplasowała się na 
35. miejscu w zestawieniu, 
z przychodami 12,613 mld zł. 
Toruńska spółka nie ogranicza 
się wyłącznie do hurtowej dys-
trybucji leków, ale też rozwija 
segment usług medycznych 
i badań klinicznych poprzez 
sieć przychodni Świat Zdrowia, 
firmę Pratia zajmującą się tele-
medycyną oraz diagnostyczny 
Clinscience. Dzięki udziałom 
w niemieckiej grupie KFGN 
firma aktywnie działa także 
na rynku europejskim. 

Natomiast Toruńskie Za-
kłady Materiałów Opatrunko-
wych zajęły w tym roku 19. 
miejsce w rankingu, z przy-
chodami 4,116 mld zł. 
Firma, znana z marek Bella, 

Seni i Pollena Eva jest najwięk-
szym polskim producentem 
artykułów higienicznych i me-
dycznych i obsługuje aż 80 
rynków na całym świecie. 
Strategiczne kierunki rozwoju 
spółki to m.in. rynki indyjskie 
i rozwój innowacyjnych pro-
duktów medycznych. 

- Wyniki rankingu to po-
twierdzenie, że nasze miasto 
jest miejscem, w którym rozwi-
jają przedsiębiorstwa o znacze-
niu krajowym i międzynarodo-
wym. Dzięki takim firmom To-
ruń zyskuje rozpoznawalność 
nie tylko w Polsce, ale i za gra-
nicą, a lokalny rynek pracy oraz 
sektor usług biznesowych mają 
szansę na dynamiczny rozwój 
- podsumowuje ranking „For-
besa” Centrum Wsparcia Biz-
nesu w Toruniu. 

Warto od razu przypo-
mnieć, że Toruniu działają 
również oddziały innych du-
żych przedsiębiorstw, w tym 
Boryszewa. Ta firma w dzie-
siątym rankingu Forbes 2025 
zajęła 56. miejsce, a jej właści-
ciel jest związany z naszym re-
gionem.ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Dwie toruńskie firmy: Neuca 
i TZMO znalazły się w ran-
kingu 100 największych pol-
skich firm prywatnych ma-
gazynu Forbes. 

Dwie toruńskie firmy 
znalazły się w rankingu 
magazynu Forbes 

Toruńskie Zakłady Materiałów Opatrunkowych znalazły 
się w najnowszym rankingu magazynu Forbesa
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Przez lata oddział Stowarzy-
szenia Inżynierów i Techników 
Przemysłu Spożywczego w To-
runiu organizował co roku 
konkurs na „Najlepszy Produkt 
Spożywczy Pomorza i Kujaw”. 
Jego rozstrzygnięciu towarzy-
szyła konferencja naukowo-
techniczna. Po latach przy-
szedł czas na zmianę. 

- Tamta formuła się wyczer-
pała. Postanowiliśmy to wyda-
rzenie organizować w nowej 
odsłonie - mówi Małgorzata 
Trendel, stojąca na czele toruń-
skiego oddziału SITSpoż. 

Ta nowa odsłona to Kongres 
Smaków. Po raz pierwszy został 
zorganizowany 13 listopada, 
w Zespole Szkół Gastrono-
miczno-Hotelarskich w Toru-
niu. 

- Miejsce oczywiście nie jest 
przypadkowe. Chcemy, by pod-
czas corocznego Kongresu 
Smaków świat edukacji gastro-
nomicznej spotykał się z przed-
stawicielami branży HoReCa, 
czyli sektora usług hotelarskich 
i gastronomicznych. Dlatego 
do jury konkursu przeprowa-

dzanego w ramach wydarzenia 
zaprosiliśmy szefów kuchni 
w restauracjach hotelowych 
i innych - podkreśla Małgorzata 
Trendel. 

Podczas I Kongresu Sma-
ków efekty swoich kulinarnych 
umiejętności zaprezentowali 
uczniowie ZSG-H w Toruniu, 

Zespołu Szkół Mechanicznych 
w Radziejowie, Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia Rolni-
czego w Kowalu i Zespołu 
Szkół, Centrum Kształcenia 
Ustawicznego w Gronowie. 

Był także pokaz live cooking  
a swoje produkty zaprezento-
wały firmy: Unifrezee, Food 
Polska i Kozia Manufaktura 
z Wtelna. 

Podczas i Kongresu Smaków 
podziękowano za zaangażowa-
nie wieloletniemu szefowi to-
ruńskiego oddziału SITS poż. 
Edmundowi Kośnikowi, któ-
rego zastąpiła w tej roli Małgo-
rzata Trendel. Przypomnijmy, 
że przez 40 lat pracował on 
w Centralnej Piwnicy Win Im-
portowanych w Toruniu. Za-
czynał w tym przedsiębior-
stwie od stanowiska brygadzi-
sty, a skończył jako prezes za-
rządu. Pracował też w Cukrow-
niach Toruńskich oraz zakładał 
Krajową Radę Winiarstwa.ą 
MNSwoje dania zaprezentowali uczniowie  szkół z regionu
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Kongres Smaków to wyda-
rzenie w Toruniu, które ma 
zbliżyć szkoły gastrono-
miczne z regionu z placów-
kami z tej branży. 

Bardzo smaczny kongres. Co podczas niego serwowano?

Zdecydowanie więcej w bieżą-
cym roku lokali w Toruniu 
otworzyło drzwi, niż zakoń-
czyło działalność - to bezspor -
ne. Branża gastronomiczna 
w całym kraju ma teraz dobry 
czas, a liczba lokali przekro-
czyła granicę 100 tysięcy - 
o tym już pisaliśmy. Mimo 
wszystko pożegnania też się 
zdarzają. Teraz z rynku toruń-
skiego znika właśnie restaura-
cja „Musztarda”. 

„Wędzony” i inne 
autorskie hot-dogi 
tylko niedzieli 
- Dziękujemy za wszystko, 

bo każdy, kto do nas wpadał, 
coś nam zostawił - uśmiech, 
dobre słowo, vibe. Dziękujemy 
za wsparcie, za polecanie nas 
znajomym, za to, że staliście się 
częścią tego miejsca, a nie tylko 
jego Gośćmi. To było piękne 
kilka lat, które będziemy wspo-
minać jeszcze przez długi czas. 
Mamy nadzieję, że jeszcze się 
kiedyś spotkamy - tymi sło-
wami ekipa „Musztardy” poże-
gnała się z klientami. 

Dlaczego 16 listopada posta-
nowiła zakończyć działalność, 
skoro naprawdę była ceniona 
i gości jej nie brakowało? Nieofi-
cjalnie mówi się, że prowa-
dzący ten lokal skupić chcą się 

teraz na gastronomicznej, choć 
innej działalności, rozwijając ją 
w innej części Torunia. 

W czym wyspecjalizowała 
się przez kilka lat „Musztarda”? 
Ta kameralna restauracja 
przy ul. Małe Garbary 11 zasły-
nęła szczególnie z autorskich 
hot-dogów. Oryginalne i smacz -
ne kompozycje cieszyły się naj-
większym powodzeniem, a be-
stsellerem był „Wędzony”.  

Lokal serwował jednak 
także zupy, sałatki, przystawki 
oraz takie dania główne jak np. 
kurczak supreme, fish and 
chips, solidny burger wołowy 
czy taką też bułę maślana z wo-
łową polędwicą i dodatkami. 
Ceny jak na starówkę były przy-
stępne. 

Dość smutne informacje 
z ostatniej chwili dotyczą w To-
runiu lokalu „Gryz”. To uwiel-
biany przez cale rzesze klientów 
lokal serwujący przy ul. Ducha 
Świętego zapiekanki. Ale nie byle 

jakie! To zapiekanki olbrzymy 
(same wersje XXL), kompono-
wane przez właścicielkę i ekipę 
z prawdziwą fantazją. 

Szczególnie w sezonie let-
nim w „Gryzie” drzwi się nie za-
mykały, o czym na łamach już 
pisaliśmy. Wtedy po popularne 
zapieksy ustawiały się tutaj ko-
lejki zarówno torunian, jak i tu-
rystów. 

Teraz natomiast właści-
cielka lokalu ogłosiła: do zoba-
czenia w nowym rozdziale!  

- Z ciężkim sercem muszę 
ogłosić, że zamykam „Gryza”. 
To miejsce, które stworzyłam 
od zera: z pomysłu, pasji 
i ogromu pracy. Każda zapie-
kanka, każdy uśmiech i każda 
rozmowa z Wami były dla mnie 
czymś wyjątkowym. Włoży-
łam w „Gryza” całe serce i ener-
gię. Nadszedł czas, by na chwilę 
się zatrzymać, ale to nie jest po-
żegnanie na zawsze. Dziękuję 
Wam za wsparcie, obecność 

i każde dobre słowo. To dzięki 
Wam „Gryz” był czymś więcej 
niż tylko zapieksą! - tak 12 listo-
pada pożegnała się z gośćmi 
właścicielka. 

Te restauracje też 
zamknęły drzwi 
Powody zamykania działal-

ności gastronomicznej bywają 
naprawdę różne. Czasem, ow-
szem, jest biznesowa porażka. 
Wielokrotnie jednak przyczyną 
bywa sytuacja życiowa, ro-
dzinna, zdrowotna. Zdarza się 
i tak, że restauratorzy po prostu 
zmieniają lokalizację na bar-
dziej dochodową według swo-
ich szacunków. 

Minionego lata z Toruniem 
pożegnała się restauracja „Sza-
manko”. Działała przy ul. Po-
dmurnej i od początku miała 
wiernych klientów. Najpierw 
specjalizowała się w pizzy, szo-
kując czasem celowo kompo-
zycjami czy dodatkami - np. 
świerszczami (tak!). Potem po-
stawiła na kraftowy kebab. 
W wakacje jednak ekipa lokalu 
pożegnała się z Toruniem, ogła-
szając, że życiowe ścieżki 
wiodą ją teraz w inne rejony. 

Również latem zakończył 
działalność „O-Kura!” przy ul. 
Wojska Polskiego. Wielu z oko-
licy bardzo żałowało. W tym tez 
czasie zamknęła drzwi pizzeria 
„Azzuro” przy ul. Broniew-
skiego. Być może lokalizacja nie 
była dla niej biznesowo najbar-
dziej opłacalna, bo potem otwo-
rzyła swój lokal na lewobrzeżu 
- na ul. Andersa. Dołączył 
do dwóch innych pod szyldem 
„Azzuro”, które nadal w Toru-
niu działają i cieszą się auten-
tyczną popularnością. ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Restauracja „Musztarda”  
16 listopada zakończyła 
działalności. Drzwi zamknie 
też popularny „Gryz” 
przy ul. Ducha Świętego. To 
kolejny lokal w Toruniu, 
który żegna się z klientami.

„Musztarda” zamknęła drzwi

Ten lokal zakończył już działalność
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Wyciąg z ogłoszenia o przetargu z dnia 14 listopada 2025 r.

ZARZĄD  POWIATU w RYPINIE

ogłasza przetarg pisemny nieograniczony na dzierżawę gruntu rolnego położonego 

w obrębie Nadróż, gmina Rogowo powiat rypiński, oznaczonego według ewidencji 

gruntów jako:

1.  Działka nr 65/4 o powierzchni 8,4278 ha, KW Nr WL1Y/00006528/5, cena 

wywoławcza: 20.000,00 zł/rocznie, wadium: 2.000,00 zł.

Dzierżawa na okres od dnia 1 stycznia 2026 r. do 31 grudnia 2028 r.

Przetarg odbędzie się w Starostwie Powiatowym w Rypinie przy ul. Warszawskiej 

38 w Sali narad na II piętrze w dniu 18 grudnia 2025 r. o godz. 10.00.

Termin wpłaty wadium i składania ofert: 12 grudnia 2025 r. godz. 10.00.

Ogłoszenie o przetargu umieszczono na stronie internetowej Starostwa 

Powiatowego w Rypinie: www.bip.powiatrypinski.pl, www.powiatrypinski.pl 

oraz na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego w Rypinie przy  

ul. Warszawskiej 38.

Dodatkowe informacje o przetargu można uzyskać w Starostwie Powiatowym 

w Rypinie przy ul. Warszawskiej 38 w Wydziale Geodezji, Kartografii, Katastru 

i Nieruchomości, I piętro, pokój nr 108 (tel. 54 280 2432 lub 33) w godzinach 

pracy urzędu.

REKLAMA 0011432605

eprasa.pl a2f06cbd86
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Nova Trading to silna marka 
na rynku europejskim. Dotąd 
najbardziej znana jako „naj-
większy dystrybutor stali nie-
rdzewnej i aluminium w Euro-
pie Centralnej” - teraz rozsze-
rzyły produkcję. 

Nova Trading zainwesto-
wała w nowoczesny park ma-
szynowy i stworzyła nowy 
dział MCM (Metal Compo-
nents Manufacturer), który 
specjalizuje się w produkcji 
gotowych już komponentów 
stalowych czy aluminiowych. 
Tutaj odbywa się np. precy-
zyjne spawani czy gięcie, 
a wszystko ma być na jak naj-
wyższym poziomie. 

- Mamy obecnie bardzo 
dużo zleceń dla tego nowego 
działu, ale brakuje nam bardzo 
pracowników. Szczególnie spa-
waczy, ale także ślusarzy, ope-

ratorów CNC i programistów 
CNC. Prowadzimy nieprzerwa-
nie intensywna rekrutację, wy-
wieszamy w mieście i poza nim 
banery itd. Jesteśmy konkuren-
cyjni, jeśli chodzi o warunki pra -
cy, ale szukamy osób o umiejęt-
nościach, których akurat w To-
runiu i okolicy brakuje - nie 
kryje Izabela Suchorzyńska, dy-
rektor marketingu w Nova Tra-
ding. 

Zakład w Toruniu i jego 
spółka w Ostaszewie zatrud-
niają obecnie razem około 450 
osób. A chcą i potrzebują do pra -
cy zdecydowanie więcej. Na lo-
kalnym rynku pracy nie jest ta-
jemnicą, że tutaj płace są kon-
kurencyjne, a socjal bardzo do-
bry. Mimo wszystko jednak 
kłopot kadrowy jest... 

Kolejna znana marka w kra -
ju i za granicą, która teraz inten-

sywnie rekrutuje do Toruńskie 
Zakłady Materiałów Opatrun-
kowych. Szukają pracowników 
na wiele różnych stanowisk - 
nie tylko w Toruniu i regionie, 
ale całym kraju. 

Do końca listopada trwają 
w TZMO rekrutacje na takie sta-
nowiska jak: konstruktor me-
chanik, konstruktor automa-
tyk, specjalista ds. controllingu, 
elektromechanik, specjalista 

ds. technicznych, specjalista ds. 
emisji gazów cieplarnianych, 
architekt bezpieczeństwa, 
młodszy audytor, specjalista 
ds. zarządzania jakością, maga-
zynier, referent ds. technolo-
gicznych. 

Ogłoszonych rekrutacji jest 
o wiele więcej. Także na kilka 
stanowisk kierowniczych oraz 
medycznych, związanych z dru -
gim obszarem usług „opatrun-
ków”. 

Zakład „Dap-Tech” mający 
produkcję na terenie Towimora 
szuka obecnie na przykład pi-
larzy. I to pilnie! „Praca od za-
raz”- ogłasza w anonsach. Za  
pracę przy pile taśmowej ofe-
ruje do 6.500 zł brutto, ale też 
nadgodziny i inne możliwości 
dorobienia. 

„Alucon Technics” z Toru-
nia znany producent wyrobów 
ze stali i aluminium. Potrzebuje 
pilnie operatorów maszyn CNC 
i obiecuje im do 8.500 zł wyna-
grodzenia.  

- Zatrudnienie w oparciu 
o umowę o pracę. Oferujemy 
też atrakcyjną kwartalną pre-
mię frekwencyjną, a dla osób 
dojeżdżających spoza Torunia 
częściowy zwrot kosztów do-
jazdu; paczki świąteczne i pracę 

w małych zespołach - zachęca 
zakład działający na terenie 
dawnej „Elany”. 

„Sorimex” też bardzo po-
trzebuje pracowników na pro-
dukcję. Ten zakład przy ul. 
Równinnej specjalizuje się 
w produkcji elektrod i kabli. 
Zleceń mu nie brakuje, ale ludzi 
teraz - tak. Pracowników pro-
dukcji zachęca tak: „Gwarantu-
jemy komfortowe warunki 
pracy w czystej klimatyzowa-
nej sali. Płacimy za każdą go-
dzinę pracy w nocy dodatek, 
który u nas wynosi aż 50 pro-
cent. Od pierwszego dnia pro-
ponujemy pakiet benefitów po-
zapłacowych (prywatna opieka 
medyczna, karta sportowa, 
ubezpieczenie grupowe, ZFŚS 
– dofinansowanie urlopu, kolo-
nii dla dzieci, świąt itp.), a z oka-
zji urodzin czy jubileuszu 
w pracy dajemy dodatkowy 
dzień wolny -płatny”. 

Rekrutacji produkcyjnych 
i specjalistycznych w Toruniu 
i powiecie jest w listopadzie 
o wiele więcej. Ale, uwaga! Naj-
częściej chodzi o osoby z kon-
kretnymi kwalifikacjami. Rza-
dziej - o pracowników do przy-
uczenia czy tzw. robotników 
niewykwalifikowanych.ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Wbrew pesymistycznym 
doniesieniom, sporo zna-
nych zakładów w Toruniu 
intensywnie się rozwija i te-
raz rekrutuje.  Ale o wykwa-
lifikowanych pracowników 
trudno... 

Mają zlecenia, ale brakuje ludzi

Nova Trading i Nova Metale mają mnóstwo zleceń, ale bardzo brakuje 
im pracowników. Poszukują spawaczy, ślusarzy, operatorów i programistów CNC
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HOTELE

Bydgoszcz

Tanie noclegi dla firm, 601-919-805  00532

LEKARSKIE

Włocławek

Badania okresowe pracowników, kierowców, 

posiadających broń - lek. Wojciech Cader, 

Plac Wolności 17, pn. 10.15-13.00,  

wt. 8.00-11.00, śr. 14.00-19.00,  

czw. 8.00-11.00, pt.14.00-19.00,  

tel. 603-767-838, 54/231-43-54.  

Współpraca z LUXMED i MEDICOVER.   

 000074

Radziejów

Internista Mieczysław Wolański,  

przyjmuje codzienne od 9.00,  

Radziejów, ul. Łokietka 3, ekg, holter usg, labo-

ratorium. Tel. 607 402 122,  

54/285 22 40  Q701187897A

USŁUGI

Bydgoszcz

Śmieci – wywóz, kontenery, gruz „Corimp”  

52/320-81-85. 000288

Grudziądz:

STACJA demontażu pojazdów przyjmuje sa-

mochody do złomowania, Grudziądz,  

tel. 56/465–48–88

USŁUGI POGRZEBOWE

Bydgoszcz
Dylewscy Zakład Usług Pogrzebowych,  

Plac Piastowski 9, Bydgoszcz.  

Tel. Całodobowe  52/322-29-16,  

602-26-34-72, www.dylewscy.pl Biuro For-

don ul.Piwnika Ponurego 1D, 52/342-95-

16. Obsługujemy cmentarze w Bydgoszczy 

i okolicy, kompleksowe usługi krajowe i za-

graniczne, usługi kremacyjne w Bydgoszczy 

- duży wybór trumien i urn. Kredytowanie 

pogrzebów ZUS, KRUS, wojsko, policja  

 420114B01/A

ABC Białe Błota Całodobowe Usługi  

Pogrzebowe, Cukrowa 14, 52/360-82-84, 608-

620-484. Administrujemy cmentarzami Bia-

łe Błota i Ciele.
 000420

Chojnice

Zakład Pogrzebowy Tadeusz Porożyński, 

Gdańska 3. Przechowywanie, przewóz zwłok 

Chojnice bezpłatnie całodobowo.  

52/397-20-47, 604-755-900.

Toruń
Sotor Usługi Pogrzebowe i Cmentarne, Toruń,  

tel. 56/655 33 50 całą dobę. Centrum Kamie-

niarskie tel. 512 601 120 www.sotor.pl  

 000028

Alpa-Toruń, ul. Skłodowskiej-Curie 41 

 tel. 791 003 410, ul. Podgórna 16  

tel.56/622-26-59. Dom Pogrzebowy ul. Okólna 

30. Transport Międzynarodowy.  

Godna obsługa ceremonii pogrzebowej,  

www.alpa.com.pl  001384

Inowrocław

Credo -Najtańszy całodobowy Zakład Po-

grzebowy -św. Ducha 33, 88-100 Inowrocław. 

52/357-74-16, 509-946-759, trumny już  

od 349 zł, do każdej usługi baldachim 

 i winda nagrobna gratis, dostosowujemy się  

do możliwości finansowych każdego Klienta, 

wypłacamy zasiłki z ZUS i KRUS przed  

pogrzebem    http://www.pogrzeb.net 
282814B01

Najtańszy Całodobowy Zakład Pogrzebowy  

„IN LUCTU” Małgorzata Matuszak. Zarząd-

ca Domu Przedpogrzebowego w Kruszwicy, 

najtańsza chłodnia (własna), producent tru-

mien (również z witryną) – trumny już od 300 

zł, winda i baldachim gratis. Kruszwica, ul. Ko-

legiacka 12F, Inowrocław, ul. Św. Ducha 53, tel. 

52/357-16-04, 357-53-41,  

e-mail: inluctu1@interia.pl  

Załatwiamy wszelkie formalności.  

www.inluctu.pl  139014B05

Waldemar Wójcik Zakład Pogrzebowy  

MEMORIA, ul. Marulewska 40, Inowrocław.  

Dyżur całodobowy – tel. 602-189-676,  

52/355-66-77. Załatwiamy wszystkie formalno-

ści w imieniu rodziny. Wypłacamy zasiłek  

pogrzebowy przed pogrzebem. Posiadamy 

profesjonalny baldachim pogrzebowy 

 oraz windę nagrobną. Świadczymy usługi na 

najwyższym poziomie. www.memoria.net.pl 

 408914B01

Barcin

Całodobowy Zakład Pogrzebowy Sławomir 

Makowski, Barcin, ul. Żnińska 25 (naprzeciw-

ko cmentarza)Tel. 52/383–64–09, 601–681–917. 

 000528

Pakość
„Konkordia” kompleksowe usługi pogrzebo-

we, Pakość, Inowrocławska 10, 52/35–18–766,  

500-697-316, całą dobę. Wypłacamy zasiłki po-

grzebowe KRUS i ZUS.  
8210983

Gniewkowo
Całodobowy Zakład Pogrzebowy A.W.Para-

dowscy, Kościelna 10, 52/35-58-174, 502-521-

418. Kompleksowe usługi pogrzebowe, wysoka 

jakość, niska cena. 00418

Sotor – Usługi Pogrzebowe i Cmentarne  

Gniewkowo 56/655 33 50 całą dobę Centrum 

Kamieniarskie tel. 512 601 120 www.sotor.pl  

  000045

Janikowo
NAJTAŃSZY CAŁODOBOWY ZAKŁAD POGRZE-

BOWY ROBERT KURCZEWSKI

JANIKOWO, ul. Główna 18G

TEL. 507 364 717 000502

Kruszwica

Najtańszy całodobowy Zakład Pogrzebowy 

 „In Luctu” Małgorzata Matuszak, zarządca 

Domu Przedpogrzebowego w Kruszwicy, naj-

tańsza chłodnia (własna), producent 

trumien (również z witryną) – trumny już  

od 300 zł, winda i baldachim gratis. Kruszwica, 

ul. Kolegiacka 12f, Inowrocław, ul. Św. Ducha 

53, tel. 52/357-16-04, 357-53-41, www.inluctu.pl 

e-mail: inluctu1@interia.pl. Załatwiamy wszel-

kie formalności.  000345

Całodobowy Zakład Pogrzebowy Żurawski  

ul. Kolegiacka 12E Kruszwica,  

tel. 666-999-917 8686162

Złotniki Kujawskie

Zakład Pogrzebowy – całodobowy  

Andrzej Pabjańczyk, Złotniki Kujawskie  

ul. Podgórna 13, tel. 52/351-71-03, 504-270-409, 

604-542-322  000281

Żnin

Całodobowe - Usługi Pogrzebowe Magdalena 

Jezierska, ul. św. Floriana 8. Wypłacam zasiłki 

ZUS i KRUS przed pogrzebem. Tel. całodobowy 

661-565-917  528414B01/B

Całodobowe, kompleksowe usługi pogrzebo-

we „Chmielewscy”, ul. Górska 10, 52/302-14-67,  

502-314-898. Wypłacamy zasiłki ZUS i KRUS  

przed pogrzebem.  000417

Całodobowo-Usługi Pogrzebowe Firma Pie-

tras, Żnin, Pl. Wolności 15/4. Wypłacamy zasiłki 

ZUS i KRUS przed pogrzebem. 52/30-22-031,  

509-917-648 000416

Włocławek

TARTAR spopielarnia i dom pogrzebowy, Wło-

cławek ul. Bojańczyka 3/5, ul. Cmentarna 12, 

54/231-44-55, 54/413-15-93.  000074

Kowal
Całodobowa obsługa pogrzebów, Producent 

trumien. Lewandowski, 87-820 Kowal  

ul. Kościuszki 56. Tel. 603-998-321 000289

WETERYNARYJNE

Toruń

„Canmed” Przychodnia Weterynaryjna.Spe-

cjalista chorób psów, kotów oraz chirurgii we-

terynaryjnej. Tel. 56/652-07-44, codziennie 

10.00-13.00, 15.00-19.00, czwartek 15.00-19.00, 

sb, ndz.11.00-14.00, ul. Podgórna 13, B-C. Arty-

kuły dla zwierząt. www.canmed.pl 

000028 

„Salus” Przychodnia Weterynaryjna,  

Lelewela 33 /teren Arpolu/8-22, 56/652-81-67. 

Interna, chirurgia, profilaktyka. RTG,USG. Cało-

dobowy dyżur 504-052-789. 000045

ZDROWIE I URODA

Bydgoszcz

Przepuklinowe pasy – sprężynowe, wypada-

nie macicy – inne. Wkładki -płaskostopie, ko-

ślawość. Wysyłamy pocztą. Ortopedia. Byd-

goszcz, kr. Jadwigi 15, 52/322-22-85. 

412314B01/A

Toruń

Optyk Trejnowscy.  Bezpłatne badanie wzroku. 

Okulary progresywne. Zniżki: na NFZ. Karta dużej 

rodziny, karta seniora i osoby niepełnosprawne. 

ul. Kościuszki 41/47 pawilon Herbowa  

(obok Biedronki) tel. 56/623-23 26  

www.optyk-trejnowski.pl 

000046

REKLAMA 0011417597
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Zjawisko nie jest jednolite – 
w ubiegłym roku na stałe wró-
ciło do Polski 19,5 tys. osób 
(dane GUS), co oznacza wzrost 
o blisko 30% względem roku 
poprzedniego. Z kolei najnow-
sze badanie SW Research mówi 
o tym, że nastroje emigracyjne 
Polaków nieco wzrosły. 

Przedstawiciele firm 
rekrutacyjnych 
zaobserwowali wzrost 
popularności 
rotacyjnych wyjazdów 
za pracą 
Skala wyjazdów za granicę 

w celach zarobkowych zmniej-
szyła się, ale to zjawisko nie jest 
jednolite. Według GUS, taki 
wyjazd w 2024 r. zgłosiło 10,2 
tys. osób – co prawda to więcej 
niż w 2023 r. (9,9 tys.) i 2020 
(8,8 tys.), ale mniej niż w 2022 
(13,6 tys.) i 2021 (12 tys.). 

– Obserwujemy wyraźny 
wzrost popularności wyjaz-
dów rotacyjnych. Polacy coraz 

częściej decydują się na krót-
koterminową pracę za granicą, 
zamiast emigracji na stałe. To 
model elastyczny, który po-
zwala zarabiać za granicą, nie 
rezygnując z życia w Polsce – 
przyznaje Magda Dąbrowska, 
wiceprezeska agencji zatrud-
nienia Grupy Progres. 

Fachowcy wyjeżdżają 
na krótsze okresy, 
a pracownicy m.in. 
z branży IT, medycznej 
i finansowej na dłuższe 
kontrakty 
Z danych Grupy Progres 

wynika, że 40% osób pracują-
cych w Holandii przebywało 
tam jedynie od 1 do 3 mie-
sięcy, a kolejne 35% – od 4 
do 9 miesięcy. Zaledwie 10% 
pracuje tam od roku do 5 lat, 
a jedynie około 5% zdecydo-
wało się na pobyt dłuższy niż 
5 lat. 

Na krótsze wyjazdy decy-
dują się młodsi pracownicy lub 
osoby uczące się, które planują 
połączyć pracę z jakąś inną ak-
tywnością, np. podróżowa-
niem czy nauką języka. Z kolei 
specjaliści z wyższym wy-
kształceniem częściej decy-
dują się na dłuższy wyjazd, ale 
niekoniecznie na stałe. 

– Zwykle są to kilkuletnie 
kontrakty w sektorach takich 
jak IT, inżynieria, finanse czy 
medycyna. Motywacją w tym 
przypadku są nie tylko zarobki, 
ale również rozwój kompeten-
cji, dostęp do nowoczesnych 

technologii i projektów czy bu-
dowanie międzynarodowej ka-
riery. Co ważne, coraz więcej 
specjalistów pracuje też w mo-
delu hybrydowym lub zdal-
nym – z Polski dla zagranicz-
nych pracodawców, co dodat-
kowo zmienia obraz mobilno-
ści zawodowej – mówi Mateusz 
Żydek z agencji zatrudnienia 
Randstad. 

Cała UE cierpi 
na niedobór kadr; dla 
wielu firm z Niemiec 
czy Holandii polscy 
fachowcy są dziś 
na wagę złota 
W ostatnim czasie portale 

z ofertami pracy są wręcz zale-
wane zagranicznymi ofertami 
pracy np. z branży budowlanej, 
elektrotechnicznej czy energe-
tycznej. Cała UE cierpi na niedo-
bór kadr w tych sektorach. Dla 
wielu firm z Niemiec czy Holan-
dii polscy fachowcy są dziś 
na wagę złota. Na przykład spa-
wacz metodami MIG/MAG/TIG 
w Polsce zarabia od 6 do 9 tys. zł 
brutto (dane Manpower). Za  
granicą otrzyma grubo powyżej 
10 tys. zł brutto. W ofercie opu-
blikowanej w Centralnej Bazie 
Ofert Pracy podano kwotę 15 
tys. zł (zatrudnienie we Francji, 
umowa o pracę na czas nieokre-
ślony). W innej ofercie z CBOP 
w propozycji zatrudnienia  
dla pracownika budowlanego 
(montaż płyt kartonowo-gipso-
wych, tynkowanie, malowanie, 
montaż okien) podano kwotę 

od 18 do 22 tys. zł – praca w ho-
lenderskim Rotterdamie. 

Trendom związanym z mi-
gracją zarobkową Polaków 
przyjrzała się też agencja Gi 
Group. Z najnowszego bada-
nia (wykonanego przez SW 
Research na zlecenie firmy) 
wynika, że 16,3% responden-
tów rozważa wyjazd z Polski 
w celach zarobkowych w  
ciągu najbliższego roku. Jed-
nocześnie 65% zapytanych 
w badaniu nie planuje podję-
cia takich kroków. Podobne 
badania wykonano w 2024 r. 
i wówczas nastroje migra-
cyjne były słabsze – 13,3% 
przyznało, że rozważa wyjazd 
z kraju za pracą. 

Nadal do emigracji zarob -
kowej skłonni są bardziej  
mężczyźni (19%) niż kobiety 
(13,8%), głównie osoby w  

wieku 18–24 lata (24%). W tej 
grupie są częściej osoby z wy-
kształceniem podstawowym 
(23%) i średnim (19%), rzadziej 
z wyższym (11%). 

Z drugiej strony coraz bar-
dziej zauważalnym zjawiskiem 
stają się powroty Polaków 
do kraju. Dane GUS („Ludność. 
Stan i struktura oraz ruch natu-
ralny w przekroju terytorial-
nym w 2024 r.”) pokazują, że 
w ubiegłym roku na stałe wró-
ciło do Polski 19,5 tys. osób, co 
oznacza wzrost o blisko 30% 
względem roku poprzedniego. 
Co ciekawe, według Federal-
nego Urzędu Statystycznego 
Niemiec Destatis w 2024 roku 
po raz pierwszy więcej Pola-
ków wróciło do swojego kraju 
(88 tys. osób) niż wyemigro-
wało do zachodniego sąsiada 
(76 tys.). 

W latach 2017–2024 
mogło wrócić do kraju 
około 300 tys. 
Polaków, głównie 
z Wielkiej Brytanii 
i Niemiec 
O nasilającym się zjawisku 

reemigracji świadczą także ba-
dania European Labour Force 
Survey oraz analizy Centrum 
Badań nad Zmianą Społeczną 
i Mobilnością (CRASH), z któ-
rych wynika, że w latach 2017–
2024 mogło wrócić do kraju 
około 300 tysięcy Polaków, 
głównie z Wielkiej Brytanii, 
Niemiec i krajów skandynaw-
skich. Warto podkreślić, że zja-
wisko to nie ma charakteru 
skumulowanego, przebiega 
stopniowo, na przestrzeni lat, 
a wśród istotnych czynników 
wskazywane są m.in. Brexit 
oraz pandemia COVID-19. 

– Bardzo ważne znaczenie 
w podejmowaniu decyzji o po-
wrocie z emigracji ma sytuacja 
ekonomiczna na świecie i ro-
snące poczucie niepewności. 
W tym kontekście realną za-
chętą może być kondycja ro-
dzinnej gospodarki, atrakcyjne 
perspektywy zawodowe, po-
czucie stabilności i bezpie-
czeństwa. Im bardziej Polska 
będzie się wyróżniała pod tym 
względem na tle innych kra-
jów, tym silniejsza stanie się 
motywacja do powrotu – 
mówi Joanna Wanatowicz, dy-
rektor zarządzająca w firmie 
rekrutacyjnej Grafton Recruit-
ment. ą

Fachowiec zarobi 18–22 tysięcy złotych.  
Firmy kuszą najlepszych pracowników

Na przykład w propozycji zatrudnienia dla pracownika 
budowlanego (montaż płyt kartonowo-gipsowych, 
tynkowanie, malowanie, montaż okien) podano kwotę 
od 18 do 22 tys. zł – praca w holenderskim Rotterdamie
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Agnieszka Kamińska
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Polacy rzadziej wyjeżdżają 
za pracą do innych krajów. 
Na wyjazd decydują się 
głównie fachowcy, którzy 
mogą zarobić np. na niemiec-
kiej budowie nawet dwa razy 
więcej niż w Polsce. Wśród 
specjalistów z branży IT czy 
medycznej popularne są 
z kolei kilkuletnie zagranicz-
ne kontrakty. 

STREFA BIZNESU A

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent Miasta Bydgoszczy

informuje o pierwszym przetargu ustnym nieograniczonym 
na dzierżawę nieruchomości gruntowej stanowiącej własność Skarbu Państwa:

Lp. Położenie
Oznaczenie 

nieruchomości
Przeznaczenie 
nieruchomości

Stawka wywoławcza 
w zł (netto)

Wysokość 
wadium

1. ul. Żeglarska 

Działka nr 34/2 o pow. 
0,0301 ha, w obrębie 115, 

zapisana w KW 
nr BY1B/00015201/4

(części nieruchomości  
o powierzchni 28,94 m2)

Nieruchomość  
przeznaczona pod garaż 

i połączenia 
komunikacyjne

3,77 zł/m2* 
dla terenu przeznaczonego pod garaż,
0,52 zł/m2 dla terenu przeznaczonego 

pod połączenia komunikacyjne

98,46 zł

Termin wpłaty 
wadium: 

12.12.2025 r.

2. ul. Żeglarska

Działka nr 56 o pow. 
0,0749 ha, w obrębie 173, 

zapisana w KW 
nr BY1B/00180498/9

(części nieruchomości 
o powierzchni 33,28 m2)

Nieruchomość  
przeznaczona pod garaż 

i połączenia 
komunikacyjne 

3,77 zł/m2* 
dla terenu przeznaczonego pod garaż,
0,52 zł/m2 dla terenu przeznaczonego 

pod połączenia komunikacyjne

113,23 zł

Termin wpłaty 
wadium: 

12.12.2025 r.

*Stawka  wywoławcza za 1 m2 nieruchomości nie obejmuje należności podatkowych. Do stawki ustalonej w przetargu 
doliczony zostanie należny podatek VAT, zgodnie z ustawą z dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2025 r. 
poz. 775  z późn. zm.).  
•  Termin i miejsce przetargu: 19.12.2025 r. o godz. 9.30 w Wydziale Mienia i Geodezji Urzędu Miasta Bydgoszczy przy  

ul. Grudziądzkiej 9-15, pok. 16.
• Miejsce wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu:

- tablica ogłoszeń: Urząd Miasta Bydgoszczy przy ul. Grudziądzkiej 9-15,
- strony internetowe:

http://www.bydgoszcz.pl (w zakładce Miejskie działki)
http://bip.um.bydgoszcz.pl (w zakładce Nieruchomości miejskie)
http://bip.bydgoszcz.uw.gov.pl (w zakładce Ogłoszenia)

•  Szczegółowe informacje o przetargu można uzyskać w Wydziale Mienia i Geodezji Urzędu Miasta  Bydgoszczy przy  
ul. Grudziądzkiej  9-15, tel. (52) 58 58 286, w godzinach 8.00-16.00 (pon., czw.), 8.00-18.00 (wt.), 8.00-14.00 (pt.).

REKLAMA 0011432566

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent Miasta Bydgoszczy
informuje o III przetargu ustnym nieograniczonym

na dzierżawę nieruchomości gruntowej stanowiącej własność Skarbu Państwa:

Lp. Położenie
Oznaczenie 

nieruchomości
Przeznaczenie 
nieruchomości

Stawka wywoławcza za 1 m2 w zł
/netto/

Wysokość 
wadium

1. ul. Smoleńska Działka  nr 3/7 o pow. 
1,6867 ha 

w obrębie 283, zapisana 
w KW 

nr BY1B/00217440/7
(Przetarg dotyczy części 

nieruchomości  o po-
wierzchni 490,55 m2)

Nieruchomość 
przeznaczona

pod uprawy ogrodnicze 
i obiekty znajdujące się 
na terenach wydzierża-
wianych oraz hodowlę 
pozostałych zwierząt 
dla własnych potrzeb

0,34 zł/m2* dla terenu przeznaczonego  
pod uprawy ogrodnicze 

2,61 zł/m2* dla terenu przeznaczonego 
pod obiekty znajdujące się na terenach 

wydzierżawianych pod uprawy 
ogrodnicze i zieleń

 0,81 zł/m2* dla terenu przeznaczonego 
pod hodowlę pozostałych zwierząt dla 

własnych potrzeb

476,58 zł

Termin wpłaty 
wadium: 

12.12.2025 r.

*Stawka  wywoławcza za 1 m2 nieruchomości nie obejmuje należności podatkowych. Do stawki ustalonej w przetargu doliczony 
zostanie należny podatek VAT, zgodnie z ustawą z dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2025 r. poz. 775  
z późn. zm.).  
Pierwszy przetarg odbył się w dniu 30.07.2025 r.
Drugi przetarg odbył się w dniu 30.09.2025 r.
•	 Termin i miejsce przetargu: 19.12.2025 r. o godz. 10.00 w Wydziale Mienia i Geodezji Urzędu Miasta Bydgoszczy 

przy ul. Grudziądzkiej 9-15, pok. 16.
•	 Miejsce wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu:

- tablica ogłoszeń: Urząd Miasta Bydgoszczy przy ul. Grudziądzkiej 9-15,
- strony internetowe:
http://www.bydgoszcz.pl (w zakładce Miejskie działki)
http://bip.um.bydgoszcz.pl (w zakładce Nieruchomości miejskie)
http://bip.bydgoszcz.uw.gov.pl (w zakładce Ogłoszenia)

•	 Szczegółowe informacje o przetargu można uzyskać w Wydziale Mienia i Geodezji Urzędu Miasta Bydgoszczy przy 
ul. Grudziądzkiej 9-15, budynek A, parter, pokój nr 5, w godzinach 
8.00-16.00 (pon., czw.), 8.00-18.00 (wt.), 8.00-14.00 (pt.).
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 Jakie są obecnie najważniejsze 
trendy w obszarze technologii 
płatności i jakie innowacje 
mogą zmienić ten sektor w naj-
bliższych latach? 
 To jest ciekawe pytanie, bo 
w płatnościach jest bardzo 
dużo innowacji, tylko że różnie 
się one przyjmują. W zależno-
ści od rynku ludzie płacą 
w inny sposób. Na przykład 
w Portugalii, gdzie jesteśmy 
obecni, mieszkańcy korzystają 
z lokalnego odpowiednika 
BLIKA i ponad dziewięćdziesiąt 
procent transakcji e-commerce 
odbywa się właśnie tą metodą. 
W Polsce to również bardzo po-
pularna forma płatności – sza-
cuję, że na poziomie ok. 40–50 
procent. Z kolei są rynki, na któ-
rych w ogóle nie ma takiej me-
tody. Na niektórych dominuje 
płatność kartami kredyto-
wymi, jak w Turcji, a w Polsce 
wciąż bardzo popularne są 
przelewy bankowe zintegro-
wane z kontem osobistym. 
Wchodzi się na stronę banku, 
potwierdza przelew – 
a na wielu innych rynkach takie 
rozwiązanie nie istnieje. 
Wszystkie innowacje zwięk-
szają różnorodność i wygodę 
dokonywania płatności, ale nie 
wszędzie przyjmują się tak 
samo. Z czasem zapewne na-
stąpi pewna konwergencja, wy-
równywanie się trendów, ale lo-
kalne przyzwyczajenia mają 
ogromne znaczenie. To trochę 
jak z jedzeniem – korzystamy 
z tych samych składników, ale 
przygotowujemy różne po-
trawy. Generalny kierunek po-
zostaje jednak niezmienny: 
szybciej, prościej, wygodniej. 
Chodzi o to, by maksymalnie 
ułatwić klientowi dokonanie 
płatności, bo im prostszy pro-
ces, tym większe prawdopodo-
bieństwo, że klient kupi. 

Czy polskie nawyki płatnicze 
różnią się od tych obserwowa-
nych na innych rynkach? 
BLIK jest bardzo mocny na tle 
innych krajów. To system auto-
matycznych płatności we-
wnętrznych, który odniósł suk-
ces dzięki konsekwentnym 
działaniom sześciu najwięk-
szych polskich banków. Promo-
wały go wspólnie przez wiele 
lat, jeszcze zanim przyniósł 
oczekiwane efekty. To była nie 
tylko kwestia technologii, ale 
też porozumienia pomiędzy 

prywatnymi i państwowymi 
instytucjami – bardzo rzad-
kiego w tej branży. Dzięki temu 
udało się wypromować narzę-
dzie, które dziś jest jednym 
z symboli nowoczesności pol-
skiego sektora finansowego. 
Polska to bardzo nowoczesny 
rynek płatności, szybko się roz-
wija i naprawdę nie mamy po-
wodów do kompleksów. 

Jakie wyzwania stoją dziś 
przed firmami płatniczymi 
w kontekście wzrostu e-com-
merce, płatności mobilnych 
i rozwoju fintechów? 
Największym wyzwaniem jest 
rosnąca konkurencja – coraz 
więcej firm wchodzi na rynek, 
coraz więcej powstaje rozwią-
zań. To powoduje dużą presję 
na marże i konieczność obniża-
nia kosztów płatności. Dziś nie 
wystarczy oferować samą 
usługę płatniczą. Klienci ocze-
kują rozwiązań komplekso-
wych, dlatego dostawcy coraz 
częściej łączą płatności z in-
nymi usługami – np. logistyką, 
ubezpieczeniem, finansowa-
niem zakupów czy ofertą dla 
sprzedawców. Bardzo popu-
larne są też integracje z syste-
mami mikro ERP, fiskalnymi 
czy zarządzającymi dokumen-
tami. Dzięki temu płatności 
stają się elementem całego eko-
systemu biznesowego – np. 
w restauracji, hotelu czy sklepie 
internetowym. 

Jakie technologie wykorzystu-
jecie w obszarze płatności i ja-
kie mają one znaczenie dla roz-
woju produktów? 
Technologie są bardzo różno-
rodne, ale sama technologia 
jest wtórna wobec potrzeb 
rynku. Rozwijają się tak szybko, 
że najważniejsze jest, by nasze 
rozwiązania były elastyczne 
i umożliwiały integrację z kolej-
nymi. Jeśli chodzi o produkty, 
naszym flagowym rozwiąza-
niem jest bramka płatnicza – 
system, który rozlicza płatności 
e-commerce, kartowe, debe-
towe i kredytowe. Większość 
rozwiązań w tym obszarze two-

rzymy samodzielnie, korzysta-
jąc z globalnych standardów, ję-
zyków i narzędzi. 

Które produkty w waszym 
portfolio są obecnie najbardziej 
rentowne i co decyduje o ich 
wysokiej marżowości? 
W biznesie płatniczym 
ogromne znaczenie ma dźwi-
gnia operacyjna. Oznacza to, że 
wraz ze wzrostem przychodów 
koszty nie rosną proporcjonal-
nie – przy tym samym pozio-
mie kosztów można obsłużyć 
znacznie większą skalę transak-
cji. Oczywiście zawsze są inwe-
stycje w bezpieczeństwo, cen-
tra danych i skalowalność, ale 
cyfrowe rozwiązania – zarówno 
w e-commerce, jak i w sieciach 
terminali płatniczych – mają 
naturalny efekt skali. Kiedy ry-
nek rośnie, rentowność rośnie 
bardzo dynamicznie. 

Jak ASEE planuje rozwijać 
portfel produktów w oparciu 
o ich rentowność i potencjał 
wzrostu? 
Rynek jest bardzo dynamiczny, 
dlatego staramy się reagować 
elastycznie na potrzeby klien-
tów. Często nie my inicjujemy 
zmiany, tylko odpowiadamy 
na potrzeby użytkowników. 
W sektorze bankowym klienci 
skupiają się na trzech obsza-
rach:a regulacyjnym, czyli 
spełnianiu wymogów banków 
centralnych i instytucji nadzor-
czych; a bezpieczeństwie, bo 
wraz z cyfryzacją rośnie liczba 
cyberzagrożeń; a kosztach 
i przychodach, czyli jak efek-
tywniej zarządzać zasobami. 
Przykładem są nasze rozwiąza-
nia oparte na sztucznej inteli-
gencji, np. cyfrowi pracownicy, 
którzy potrafią przejąć część 
prostych zadań i jednocześnie 
dają klientom kontrolę nad da-
nymi. To nie tylko redukuje 
koszty, ale też wspiera sprzedaż 
i obsługę. 

Jak ASEE radzi sobie z integra-
cją przejętych firm i zarządza-
niem zespołami rozproszo-
nymi geograficznie? 

Technologia to tylko narzędzie.  
Kapitał to zaufanie między ludźmi
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Małgorzata  
Czuba-Skarzyńska
malgorzata.czuba-skarzynska@polskapress.pl

Rozmowa z Piotrem Jeleń-
skim, prezesem ASEE – czę-
ści grupy Asseco.

Nasza część grupy Asseco jest 
dobrze zintegrowana, mimo że 
działamy w bardzo wielu kra-
jach. Poszliśmy w kierunku 
większej integracji, bo mamy 
wspólne systemy zarządcze. 
Na przykład – jeden centralny 
system raportowania dla całej 
grupy, wspólny system sprze-
daży, HR oraz marketing. Wszy-
scy menedżerowie korzystają 
z jednego źródła danych – nikt 
nie tworzy własnych zesta-
wień. Jednocześnie w każdym 
kraju działają lokalni przedsta-
wiciele, lokalni szefowie. Pole-
gamy bardzo mocno na tych za-
sobach. Chodzi o to, żeby po-
ziom decyzyjny był jak najbliżej 
klienta i żeby reakcje były jak 
najszybsze. A ja sam od dwu-
dziestu lat regularnie podróżuję 
po krajach, w których działamy 
– relacje interpersonalne i za-
ufanie są niezwykle istotne. 

Jak różnice kulturowe wpły-
wają na zarządzanie w mię-
dzynarodowych strukturach? 
Mam prawie dwudziestoletnie 
doświadczenie w pracy za gra-

nicą. Mieszkam w Polsce, ale 
większość mojej pracy wyko-
nuję poza krajem. Na początku 
wydawało mi się, że wszyscy 
ludzie są tacy sami – mają po-
dobne potrzeby, tak samo się 
uśmiechają, tak samo reagują. 
I w tym jest trochę prawdy. Ale 
im więcej czasu mija, tym więk-
sze widzę różnice. Drobne rze-
czy – sposób komunikacji, po-
dejście do czasu, do umów, 
do ryzyka – potrafią diametral-
nie zmieniać sposób współ-
pracy. Nawet w Europie te róż-
nice są ogromne. A jeśli porów-
namy różne kontynenty, prze-
paści bywają jeszcze większe. 
W niektórych kulturach ludzie 
bardzo niechętnie podejmują 
ryzyko, w innych robią to natu-
ralnie. Różne jest też podejście 
do odpowiedzialności, dokład-
ności, dokumentowania dzia-
łań. Nie powiedziałbym, że 
gdzieś jest lepiej, a gdzieś gorzej 
– po prostu inaczej. Wszędzie 
można dobrze wykorzystać po-
tencjał ludzi, jeśli się ich rozu-
mie. To, czego czasem w Polsce 
nam brakuje, to bezpo-

średniość – umiejętność mó-
wienia tego, co się naprawdę 
myśli, ale z życzliwością wobec 
drugiej strony. W niektórych 
kulturach tego w ogóle nie ma – 
ludzie nie powiedzą niczego, bo 
się boją. Bezpośredniość, 
otwartość, umiejętność przy-
znania się do błędu czy prośby 
o pomoc – to ogromna wartość. 
W niektórych miejscach 
na świecie ludzie niechętnie 
przyznają się do winy, bo 
uznają to za słabość. A to prze-
cież jedna z najważniejszych 
kompetencji. 

A jaki jest kluczowy funda-
ment dobrej współpracy? 
Dla mnie umiejętność przyzna-
nia się do błędu to pewnego ro-
dzaju test. Są miejsca, gdzie lu-
dzie po prostu tego nie robią – 
tłumaczą się, że „nie zrozu-
mieli”, zamiast powiedzieć 
wprost: „zrobiłem błąd”. To 
właśnie szczerość, otwartość 
i odpowiedzialność budują za-
ufanie – a bez tego trudno 
o skuteczną współpracę. 
 ą

STREFA BIZNESUA

O B W I E S Z C Z E N I E 
STAROSTY MOGILEŃSKIEGO

z dnia 13 listopada 2025 r.

Działając na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jedn. 
Dz.U. z 2024 r., poz. 572 z późn. zm.) oraz zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jedn. Dz.U. z 2024 r., poz. 311) 

z a w i a d a m i a m
o wydaniu w dniu 13 listopada 2025 r. decyzji Starosty Mogileńskiego nr 173/25 znak AS.6740.94.2025 o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej 

pn. „Rozbudowa drogi gminnej – ścieżki rowerowej  
pomiędzy ulicami Kasprowicza, Miłosza i Kościuszki w Strzelnie”.

Granice lokalizacji inwestycji objętych inwestycją:

Jednostka ewidencyjna Strzelno – 
obszar 040904_4,  

obręb Strzelno 0001
- 807/3*(807/7, 807/8), 7/135*(7/146, 7/145), 7/140*(7/148, 7/147)

Granice nieruchomości, z których czasowo korzystanie będzie ograniczone: 
jednostka ewidencyjna Strzelno – obszar wiejski 040904_4, obręb Strzelno 0001: 419/10
xx* - działki przeznaczone do podziału

xx* (xx/y, xx/z) przed nawiasem znajduje się numer działki, która będzie podlegała podzieleniu, natomiast w nawiasie 

pokazano numery działek powstałych w wyniku podziału tej działki. Pogrubionym drukiem zaznaczono numer 

działki, przejętej pod pas drogowy. 

Od ww. decyzji służy stronom odwołanie do Wojewody Kujawsko-Pomorskiego za pośrednictwem Starosty 
Mogileńskiego, w terminie 14 dni od dnia zawiadomienia stron o jej wydaniu.

W związku z powyższym informuję, że zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego, zawiadomienie 
niniejsze uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia, tj. od daty ukazania się obwiesz-
czenia na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Mogilnie i Urzędu Miejskiego w Mogilnie, w urzędowym publika-
torze teleinformatycznym – Biuletynie Informacji Publicznej tych urzędów oraz w prasie lokalnej.
Strony niniejszego postępowania mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Mogilnie z siedzibą 
przy ul. G. Narutowicza nr 1, pokój 22 (parter), w dniach pracy Urzędu w godzinach: od pon. do czw. - 730 – 1500; pt. 

730 – 1400, w terminie 14 dni od publicznego ogłoszenia niniejszego obwieszczenia.
Jednocześnie zawiadamiam, że zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administra-
cyjnego zawiadomienie stron uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia
(znak sprawy: AS.6740.94.2025)

Starosta Mogileński 
 /-/ Tomasz Krzesiński

REKLAMA 0011432571
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja szybkim decy-
zjom. Horoskop dzienny to 
wskazówka, by zaufać intu-
icji. Dzięki temu otworzą się 
przed Tobą nowe drogi. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Zadbaj o spokój oraz kom-
fort. Horoskop na dziś zapo-
wiada, że mały gest wdzięcz-
ności odwróci bieg spraw 
na Twoją korzyść. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Rozmowa ujawni ważny 
szczegół. Słuchaj uważnie, 
bo horoskop dzienny na wto-
rek mówi, że z drobnej wska-
zówki wyniknie duża korzyść. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Domowe sprawy ruszą 
do przodu. Zaufaj bliskim, bo 
horoskop dzienny zapowia-
da, że ich wsparcie da Ci siłę 
do śmielszych kroków. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja pewność siebie  
osiągnie wyżyny. Horoskop 
na dziś wróży, że wiele uda  
Ci się dzięki temu osiągnąć. 
Ludzi Ci tego pozazdroszczą. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Nie bierz się za nic, co może 
przerastać Twoje możliwości. 
Horoskop dzienny na wtorek 
mówi, że gorycz porażki  
może być bardzo dojmująca. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia wróci, gdy odwa-
żysz się odmawiać. Horo-
skop dzienny mówi, że jeśli 
postawisz granice, odzyskasz 
energię oraz równowagę. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Odczytasz ukryty motyw 
czyjegoś działania. Horo-
skop na dziś wróży, ze intu-
icja poprowadzi Cię prosto 
do dobrego wyboru. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dzień sprzyja podróżom 
i odkrywaniu. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi,  
że małe ryzyko może dać 
wielką radość i nagrodę. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Upór zaprowadzi Cię daleko, 
ale dziś warto zrobić prze-
rwę. Horoskop dzienny  
zapowiada, że odpoczynek 
zwiększy Twoją skuteczność. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Nowy pomysł wpadnie Ci  
nagle do głowy. Podziel się 
nim, bo horoskop na dziś  
zapowiada, że współpraca 
przyniesie świetne efekty. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja poprowadzi Cię we 
właściwym kierunku. Pozwól 
sobie na marzenia. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży,  
że znajdziesz nowe inspiracje.

Z ŻYCIA GWIAZD

Prezenter i jego żona popro-
wadzili drugie poślubne wy-
danie „Halo, tu Polsat”. Ku-
rzajewski zdradził, jak radzi 
sobie z zazdrością o żonę. 
Choć zdaje sobie sprawę, że 
otacza ją wianuszek adorato-
rów, to nie wzbudza w nim 
większych emocji. – Gdy-
bym ja do tego tak nie pod-
chodził, tobym zwariował – 
stwierdził.

Maciej Kurzajewski 
raczej nie zwariuje

Różnie bywa, zdarzają się zakręty, zdarzają się 
trudne momenty
Barbara Kurdej-Szatan w „Świecie Gwiazd” o swym małżeństwie  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Aktorka pochwaliła się na In-
stagramie wycieczką do mu-
zeum Fondation Louis Vuitton 
w Paryżu, gdzie wybrała się 
w towarzystwie znajomych 
aktorów. Jednym z nich był jej 
obecny partner Bartosz Gel-
ner, a drugim – jej były partner 
Andrzej Chyra. Nie zabrakło 
również pamiątkowego zdję-
cia z obydwoma panami.

Magdalena Cielecka 
nie żywi urazy

Dziś lider T.Love jest statecz-
nym małżonkiem, ojcem 
i dziadkiem. Nie zawsze jednak 
tak było. – Jak wyjeżdżam 
w trasę, zawsze są pokusy. 
Dziś mój rock’n’roll polega 
na tym, że proszę menedżera, 
żeby zaraz po koncercie od-
wiózł mnie do hotelu, bo te-
maty dziewczyn uśmiechają-
cych się w garderobie czy ko-
legów coś polewających, czy 
posypujących, zaczynają się 
właśnie wtedy. Mam wokół 
siebie kochanych ludzi, którzy 
bardzo mnie pilnują – wyznaje 
w wywiadzie dla „Wprost”. 
(GZL)  Fot. Anna Kaczmarz

Muniek Staszczyk 
jest bardzo pilnowany

W TELEWIZJI

Parasol bezpieczeństwa
Polsat Film, 19:20
Wyrzuceni z departamentu 
policji Hank (Steve Zahn) 
i Earl (Martin Lawrence) 
zatrudniają się w agencji 
ochrony. Dwaj nieudacznicy 
trafiają na ślad skomplikowa-
nej operacji przemytniczej.

Pora odkupienia
TV Puls, 20:00
Antonio Banderas jako 
egzekutor mafii poświęca 
wszystko, na co pracował 
przez lata, gdy odkrywa, że 
jego szefowa zajmuje się 
handlem kobietami. Świa-
domy konsekwencji staje 
do walki z bezwzględnymi 
przestępcami, by ochronić 
pewną dziewczynę.

Ochotnik
Ale Kino+ HD, 22:05
Podczas I wojny światowej 
ojciec (Omar Sy) wstępuje 
do francuskiej armii, aby 
towarzyszyć swojemu 17-let-
niemu synowi (Alassane 
Diong), któremu nie udało 
się uniknąć poboru. Wysłani 
na front, wspierają się i ra-
mię w ramię stawiają czoło 
niebezpieczeństwu.

Broad Peak
TVN Fabuła, 22:15
Oparta na prawdziwych 
wydarzeniach historia 
Macieja Berbeki, legendar-
nego polskiego himalaisty. 
W 1988 roku, po nieudanej 
próbie zdobycia K2, Berbeka 
bierze udział w ataku na 
Broad Peak. Nowy kierunek 
ekspedycji zmieni jego życie 
w sposób, którego nigdy by 
się nie spodziewał. Dwadzie-
ścia pięć lat później wspi-
nacz dostaje kolejną szansę. 

 Poziomo:

 3) nielegalne przewożenie to-
  warów przez granicę,
 10) rurka do picia koktajlu, 
 11) potrawa kuchni włoskiej,
 12) sejmowa lub poborowa,
 13) rzadkość, biały kruk,
 15) piłkarski stadion w Mediola-
  nie,
 17) nieproszony gość, natręt,
 18) opiekacz do grzanek,
 20) figura w talii kart,
 22) rekwizyt do gier towarzys-
  kich,
 23) … Zborowski, aktor z filmu 
  „Złoto dezerterów”,
 26) pies serialowych pancer-
  nych,
 28) imię Bergman, aktorki z fil-
  mu „Cassablanca”,
 29) Wojciech, współautor „Pa-
  noramy Racławickiej”,
 32) imię autora powieści „Matka”,
 34) czekoladowa na torcie,
 35) maszyna robocza do trans-
  portu,
 36) narzędzie w warsztacie 
  szewskim,
 37) grecka bogini łowów.
 Pionowo:

 1) świadomie wprowadza w 
  błąd,
 2) np. „Tytus, Romek i A’Tomek”,
 3) sojusz zawarty między pań-
  stwami,
 4) Ludwik, twórca esperanto,
 5) włoski producent luksuso-
  wych samochodów,
 6) płaz ogoniasty, tryton,
 7) pan z czasów Michała Wo-
  łodyjowskiego,

 8) futerał na naszyjnik,
 9) niewielkie pomieszczenie, 
  klitka,
 14) tytuł opery Siergieja Rach-
  maninowa,
 16) taniec latynoamerykański,
 19) w mitologii greckiej myśliwy 
  beocki,
 21) wyspa w Balearach jak mo-
  del Seata,
 24) płaski dach otoczony balu-

  stradą,
 25) prequel serialu „Gra o tron”,
 27) jeden z darów Trzech Króli,
 28) mityczna siostra Antygony,
 30) stróż prawa na Dzikim Za-
  chodzie,
 31) Michael, aktor z filmu „Sok 
  z żuka”,
 33) grono drobnych owoców,
 34) broń dawnej piechoty lub 
  tkanina.

KRZYŻÓWKA NR 177
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Handlowe

INNE

ZŁOM, Żeliwo i Akumulatory, 

złomowanie piecy. Skupujemy 

w dobrej cenie, odbieramy własnym 

transportem. 602-726-894

Usługi pogrzebowe

"KONKORDIA", kompleksowe usługi 

pogrzebowe Pakość ul. Inowrocławska 

10, 52/ 35-18-766, 500-697-316, całą 

dobę Wypłacamy zasiłki ZUS i KRUS 

przed pogrzebem.

CREDO - Najtańszy Całodobowy 

Zakład Pogrzebowy Inowrocław, św. 

Ducha 33. 52/357-74-16, 509-946-759. 

Baldachim, winda nagrobna gratis. 

Wypłacamy zasiłki z ZUS i KRUS przed 

pogrzebem, www.pogrzeb.net

NAJTAŃSZY całodobowy Zakład 

Pogrzebowy M. Matuszak, Zarządca 

Domu Przedpogrzebowego 

w Kruszwicy, własna chłodnia, 

producent trumien - już od 300 zł, 

winda i baldachim gratis. Inowrocław 

Św. Ducha 53, Kruszwica Kolegiacka 

12F, tel. 511 405 902, 52/357 16 04.

WALDEMAR Wójcik Zakład 

Pogrzebowy MEMORIA ul. 

Marulewska 40, Inowrocław. Dyżur 

całodobowy 602-189-676, 52/3556677 

Załatwiamy wszystkie formalności 

w imieniu rodziny. Wypłacamy zasiłek 

pogrzebowy przed pogrzebem.

ZAKŁ. Usług Pog. "Dylewscy" Plac 

Piastowski 9 tel.24h 52/ 322- 29-16, 

602-26-34-72, biuro Fordon ul. Piwnika 

Ponurego 1 D tel. 52/ 342- 95-16 ZUS 

KRUS, wojsko, policja. Usługi krajowe 

i zagraniczne; www.dylewscy.pl

Środa
jest dla zdrowia

Kup dziennik z dodatkiem 
Strona Zdrowia

pomorska.pl

AUTOPROMOCJA 

Firma SPRZEDA
lokal użytkowy w Bydgoszczy

(udział w nieruchomości).

znajdujący się na szóstym piętrze budynku  
usługowo-biurowego (budynek Sanitasu).
Biurowiec położony tuż przy dworcu PKP.

Tel. 510 026 836

REKLAMA 0011426216REKLAMA 0011426216

WYCIĄG  
Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent  
Miasta Bydgoszczy

informuje o I przetargu ustnym nieograniczonym
na dzierżawę nieruchomości gruntowej  
stanowiącej własność Skarbu Państwa:

Lp. Położenie
Oznaczenie 

nieruchomości

Przeznacze-
nie nieru-
chomości

Stawka 
wywoławcza 
za 1 m2 w zł

/netto/

Wysokość 
wadium

1. ul. Wojska 
Polskiego 

Działka nr 
4/5, w obrębie 
132, zapisana 

w KW nr 
BY1B/00024075/7

(Przetarg 
dotyczy części 
nieruchomości 

pod 12  garaży o  
powierzchni 

18 m2   każdy )

Nieru-
chomość 

przeznaczona
pod garaż

 2,86 zł/m2* dla 
terenu prze-
znaczonego          
pod garaż

63,32 zł
za każde 

z miejsc pod 
garaż

Termin 
wpłaty 

wadium: 
12.12.2025 r.

*Stawka  wywoławcza za 1 m2 nieruchomości nie obejmuje należności 
podatkowych. Do stawki ustalonej w przetargu doliczony zostanie należny 
podatek VAT, zgodnie z ustawą z dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług 
(Dz. U. z 2025 r. poz. 775  z późn. zm.).  
•	 Termin i miejsce przetargu: 19.12.2025 r.  o godz. 11.00 w Wydziale 

Mienia i Geodezji Urzędu Miasta Bydgoszczy  przy ul. Grudziądzkiej 9-15, 
pok.16.

•	 Miejsce wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu:
- tablica ogłoszeń: Urząd Miasta Bydgoszczy przy ul. Grudziądzkiej 9-15,
- strony internetowe:
http://www.bydgoszcz.pl (w zakładce Miejskie działki)
http://bip.um.bydgoszcz.pl (w zakładce Nieruchomości miejskie)
http://bip.bydgoszcz.uw.gov.pl (w zakładce Ogłoszenia)

•	 Szczegółowe informacje o przetargu można uzyskać w Wydziale Mienia 
i Geodezji Urzędu Miasta  Bydgoszczy  przy  ul. Grudziądzkiej  9-15, 
budynek  A,   parter, pokój  nr  5,  w godzinach 
8°° - 16°° (pon., czw.); 8°° - 18°° (wt.); 8°° - 14°° (pt.).
tel. 52 58 58 286

REKLAMA 0011432372

 0011433402

Z wielkim żalem i bólem przyjęliśmy wiadomość 
o nieoczekiwanym odejściu 

naszego serdecznego Przyjaciela i Kolegi

śtp

Zbigniewa Grzesika
Wyrazy szczerego współczucia 

Żonie i Córkom z rodzinami 
składają 

Koleżanki i Koledzy 
z Koła nr 1 Stowarzyszenia Pokolenia Pomorza i Kujaw 

w Inowrocławiu 
oraz Członkowie Zarządu w Bydgoszczy

Zawsze pozostaniesz w naszych myślach i sercach.

Zleć nekrologi,
ogłoszenia drobne,
życzenia

nek

życz

Z

Biura ogłoszeń Gazety Pomorskiej:
Bydgoszcz: czynne: pn.-pt. 8-16
ul. Zamoyskiego 2 
tel. 519 503 513, e-mail: magdalena.welka@polskapress.pl
Grudziądz: czynne: pn.-pt. 8-16
ul. Sikorskiego 24/8, tel. 56 45 11 930
e-mail: ogloszenia.grudziadz@pomorska.pl
Inowrocław: czynne: pn.-pt. 8-16
Aleja Ratuszowa 15, tel. 692 725 390
e-mail: ogloszenia.inowroclaw@pomorska.pl
Toruń: czynne: pn.-pt. 8-16
ul Grudziądzka 46-48, tel. 606 537 137
e-mail: lukasz.kopanski@polskapress.pl
Włocławek: czynne: pn.-pt. 8-17
ul. Żabia 29, tel. 54 231 45 31
e-mail: ogloszenia.wloclawek@pomorska.pl

AUTOPROMOCJA 0111102696

0011433836

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że dnia 15 listopada 2025 r.

zmarł w wieku 68 lat

Śp.

Jan Franciszek 
Puzowski 

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 

w środę 19 listopada 2025 r. o godz. 11.30 

na cmentarzu Najświętszego Serca Pana Jezusa 

przy ul. Ludwikowo w Bydgoszczy.

Pogrążona w smutku 

Rodzina

eprasa.pl a2f06cbd86
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Iga Świątek pokonała Gabrielę 
Lee 6:2, 6:0, pieczętując zwy-
cięstwo Polek w meczu z Ru-
munią i w play-offach w grupie 
B Billie Jean King Cup w Gorzo-
wie Wielkopolskim. 

W piątek, w pierwszym 
swoim meczu, Świątek wygrała 
z Nowozelandką Elyse Tse, tra-
cąc tylko jednego gema. 

– Pierwszy mecz to wia-
domo, jeszcze byłyśmy w trak-
cie turnieju, wiedziałyśmy, że 
mamy dalej robotę do wykona-
nia, więc był to fajny początek. 
A w niedzielę na pewno, jak już 
wiedziałam, że wygrałyśmy 
całą grupę po tym moim singlu, 
to bardzo się cieszyłam i fajnie, 
że cały zespół też był na ław-
kach, żeby celebrować razem  
– powiedziała Świątek. 

Wiceliderka światowego 
rankingu wystąpiła przed pol-
ską publicznością po raz pierw-
szy od lipca 2023 roku. Na me-
czach Polek z Nową Zelandią 
i Rumunią w mogącej pomie-
ścić ponad 5 tysięcy widzów 
Arenie Gorzów był komplet pu-
bliczności. 

Polki w niedzielę pokonały 
Rumunki 3:0. Linda Klimovi-
cova wygrała z Eleną Ruxandrą 
Berteą 6:2, 6:1, Świątek z Lee 
6:2, 6:0, a trzeci punkt zdobyły 
Katarzyna Kawa i Martyna 
Kubka, które w deblu pokonały 
Marę Gae i Monicę Niculescu 
6:2, 6:3. W piątek Biało-Czer-
wone wygrały z Nową Zelandią 
także 3:0; Kawa pokonała Vi-
vian Yang 6:4, 6:4, Świątek 
Elyse Tse 6:0, 6:1, a trzeci punkt 

zdobyły deblistki Klimovicova 
i Kubka. 

Polskie tenisistki czeka teraz 
w kwietniu 2026 roku decydu-
jąca faza kwalifikacji do finału 
Billie Jean King Cup. 

Świątek nie wie jeszcze, czy 
pomoże drużynie na wiosnę. 
– Biorę to pod uwagę, ale zoba-
czymy, gdzie przede wszystkim 
ten mecz się odbędzie, bo to 
jest najważniejsza dla mnie 
kwestia – powiedziała. 

Raszynianka pochwaliła at-
mosferę ma turnieju w Gorzo-
wie. – Zawsze wiem, że te wy-
jazdy reprezentacyjne będą in-
tensywne i czasami trochę bar-
dziej wymagające, żeby zacho-
wać swoje rutyny i koncentra-
cję, ale zawsze jak przyjeż-

dżam, to po prostu jest dużo 
śmiechu. Dużo też zabawy 
i rzeczy, których nie do końca 
mogę doświadczyć na tourze, 
więc myślę, że to zapamiętam 
na pewno bardzo dobrze. Wła-
śnie te wszystkie interakcje z ki-
bicami, które miałam – oceniła. 

BJKC na Arenie Gorzów był 
dla 24-latki zwieńczeniem in-
tensywnego sezonu. Rozegrała 
w nim 81 singlowych spotkań. 
Żadna tenisistka ze światowej 
czołówki nie wychodziła na  
kort częściej. Świątek wygrała 
Wimbledon oraz turnieje WTA 
1000 w Cincinnati i WTA 500 
w Seulu. 

Zapytana, czy po zakończe-
niu udanego dla niej sezonu za-
mierza przeanalizować swoje 

statystyki, powiedziała, że te-
raz, kiedy ma trochę czasu, za-
pewne usiądzie i przemyśli, ile 
osiągnęła. – Ale w sumie jestem 
jeszcze młoda, mam energię, 
więc nie ma co myśleć cały czas 
o statystykach z przeszłości. 
Raczej chcę jeszcze kolejne lata 
dobrze pograć i mieć takie  
sezony. Myślę, że dopiero po  
zakończeniu kariery będę 
w stanie w pełni docenić to 
wszystko, co się wydarzyło 
– stwierdziła. 

Iga zapowiedziała, że wy-
biera się teraz na zasłużony 
urlop na Mauritius. Potem weź-
mie udział w bożonarodzenio-
wym pokazowym turnieju 
w chińskim Shenzhen (26-28 
grudnia) z udziałem Belindy 
Bencic, Wang Xinyu, Jeleny Ry-
bakiny oraz Arthura Filsa, 
Zhang Zhizhena, Andrieja Ru-
blowa i Flavio Cobolliego. 

Potem udaje się do Australii 
na turniej drużynowy United 
Cup, gdzie zagra w reprezenta-
cji Polski z powracającym po  
kontuzji Hubertem Hurka-
czem, Katarzyną Kawa, Kata-
rzyną Piter, Danielem Michal-
skim i Janem Zielińskim. 

Biało-Czerwoni wystąpią 
w grupie F z mistrzami United 
Cup 2024 – Niemcami (z Ale-
xandrem Zverevem, Evą Lys, 
Laurą Siegemund, Miną Hodzic 
i Patrickiem Zahrają oraz debli-
stą Kevinem Krawietzem) i Ho-
landią (z Tallonem Griekspo-
orem, Guyem Den Oudenem 
i Davidem Pelem oraz Suzan 
Lamens, Evą Vedder i Demi 
Schuurs).  

UNITED CUP 2026 
Perth: 
Grupa A: USA, Hiszpania, Argentyna. 
Grupa C: Włochy, Francja, Szwajcaria. 
Grupa E: Wielka Brytania, Grecja, Japonia. 
Sydney: 
Grupa B: Kanada, Belgia, Chiny. 
Grupa D: Australia, Czechy, Norwegia. 
Grupa F: Niemcy, Polska, Holandia.

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Iga Świątek awanso-
wała z reprezentacją Polski 
kobiet do kwalifikacji Grupy 
Światowej Billie Jean King 
Cup i poznała grupowych  
rywali Biało-Czerwonych 
w drużynowym United Cup.

Iga między BKJC w Gorzowie 
a United Cup na antypodach

Reprezentacja Polski U21 była 
w koszmarnym położeniu po  
klęsce na mistrzostwach Eu-
ropy, gdzie przegrała z Gruzją 
1:2 i została rozgromiona 
przez Portugalię 0:5 i Francję 
1:4. Po turnieju z pracą poże-
gnał się selekcjoner Adam Ma-
jewski, któremu tuż przed tur-
niejem przedłużono kontrakt. 
Jego zastępcą został kapitan 
reprezentacji olimpijskiej z  
1992 roku, kapitan reprezen-
tacji seniorskiej i były selek-
cjoner pierwszej reprezentacji 
Jerzy Brzęczek. 

Brzęczek nie miał dobrej 
prasy w ostatnich latach, ale 
momentalnie zdobył serca 
Polaków. Biało-Czerwoni na  
początek eliminacji rozbili 
Macedonię Północną 3:0, na-
stępnie rozgromili Armenię 
na wyjeździe 4:0. W paździer-
niku pokonali Czarnogórę 2:0, 
a potem zmiażdżyli Szwecję 
6:0. W piątek, 14 listopada, 
Polacy zmierzyli się z Wło-
chami w Szczecinie. Biało-
Czerwoni grali bardzo udanie 
i byli groźniejsi od Italii. W 61. 
minucie Niccolo Pisilli strze-
lił piękną bramkę uderzeniem 
z powietrza. Polacy rzucili się 
do zdobycia wyrównującej 
bramki. W 83. minucie Jan Fa-
berski wyszedł z kontrą 
i utrzymał się przy piłce 
po kapitalnej rulecie na futbo-
lówce. Młody pomocnik 
Zwolle biegł dalej z piłką i po-
dał do napastnika Wiktora 
Bogacza, który strzelił bram -
kę na 1:1. Trzy minuty później 

Polacy wyszli z kolejną akcją, 
którą przepięknym uderze-
niem zakończył strzeleniem 
bramki pod poprzeczkę mło -
dy piłkarz Wisły Kraków Ma-
ciej Kuziemka. 

– Jestem ogromnie zado-
wolony z tego zwycięstwa, 
zwłaszcza że w drugiej poło-
wie długimi chwilami cierpie-
liśmy. To efekt tego, co się 
działo w pierwszej części. Za-
graliśmy ostrym pressingiem, 
utrzymywaliśmy bardzo wy-
sokie tempo gry. To musiało 
skutkować przestojami. Im-
puls do przejęcia inicjatywy 
dali zmiennicy. Ale to nie jest 
przypadek. To kolejny mecz, 
gdy rezerwowi odgrywają 
znaczące role. W tym jest na-
sza siła – ocenił Jerzy Brzę-
czek. 

Po meczu kibice w Szczeci-
nie zaczęli śpiewać pieśni po-
chwalne na cześć drużyny 
i Brzęczka. Co ciekawe, po raz 
pierwszy na meczu reprezen-
tacji U21 było ponad 20 tysięcy 
widzów. Piłkarze wracający 
z meczu autokarem śpiewali 
„Jurek on fire”, czyli „Jurek 
w płomieniach”. 

Reprezentacja Polski U21 
nie straciła jeszcze w elimina-
cjach choćby punktu. Polacy 
są liderami grupy i w pięciu 
meczach strzelili aż siedem-
naście bramek. Gol Włocha 
był pierwszym, jaki Biało-
Czerwoni stracili w tych roz-
grywkach. Macedonia Pół-
nocna w eliminacjach zdobyła 
zaledwie trzy punkty i zaj-
muje przedostatnie, piąte 
miejsce w tabeli grupy. 

Spotkanie Macedonia Pół-
nocna – Polska na stadionie 
Petara Milosevskiego w Bitoli 
rozpocznie się we wtorek, 18 
listopada, o godzinie 17. Sę-
dzią spotkania będzie 34-letni 
Węgier Gergo Bogar. Transmi-
sja meczu w TVP Sport 
i w sport.tvp.pl.  

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Reprezenta-
cja Polski U21 zmierzy się 
dzisiaj na wyjeździe z Ma-
cedonią Północną w rewan-
żowym meczu eliminacji 
młodzieżowych mi-
strzostw Europy.

Orkiestra Brzęczka wraca 
do gry. Macedonia 
Północna nie ma szans

Iga Świątek zakończyła sezon występem w BJK Cup 
w Gorzowie, a rozpocznie 2026 udziałem w United Cup
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To już trzynasta edycja tej im-
prezy dla wszystkich kochają-
cych aktywny wypoczynek. 
Poza Bydgoszczą, imprezy z cy-
klu City Trial rozgrywane są  
także w Gdańsku, Gdyni, Kato-
wicach, Poznaniu, Szczecinie, 
Wrocławiu i Warszawie. W każ-
dym mieście program imprezy 
jest taki sam. Jej najważniej-
szym punktem jest bieg główny, 

rozgrywany na dystansie 5 km. 
W tej edycji wprowadzono no-
wość: funkcję ambasadora, 
który przeprowadza rozgrzew -
kę dla wszystkich uczestni-
ków. W Bydgoszczy są to Ju-
styna Szopińska, Eliza Łassa 
i Daniel Grochocki. Organiza-
torzy pamiętają także o młod-
szych miłośnikach biegania. 
Dla nich przygotowano cztery 
dystanse - 200 m, 400 m, 600 
m i 1000 m. 

W Bydgoszczy impreza roz-
grywana jest w Myślęcinku, 
a start i meta jest zlokalizowana 
na Polanie Różopole. 

W pierwszej odsłonie je-
sienno-zimowego cyklu udział 
wzięło około 700 biegaczy. 

W biegu głównym, w kategorii 
open najlepszy był Damian 
Rudnik (Bydgoszcz), który trasę 
pokonał w czasie  00:14:58. Dru-
gie miejsce zajął Krzysztof Go-
siewski (Bydgoszcz), z czasem 
00:15:04, a trzeci na mecie 
zameldował się Miłosz Toma-
szewski (Toruń) - 00:15:19. Naj-
lepszą z pań była Aleksandra 
Brzezińska-Gierat (Bydgoszcz) 
- 00:17:13. Kolejne miejsca za-
jęły: Joanna Kalota (Toruń)  
- 00:18:21 oraz Aleksandra Ka-
rolczuk (Rawa Mazowiecka) -  
00:18:51. 

Kolejne biegi tej edycji City 
Trail Bydgoszcz rozegrane zo-
staną 21 grudnia, 18 stycznia i 22 
lutego.

Dariusz Knopik, MZ
dariusz.knopik@polskapress.pl 

BIEGI I REKREACJA. Rozpoczęła 
się kolejna edycja biegów City 
Trail Bydgoszcz. Impreza cie-
szy się sporym zainteresowa-
niem mieszkanców regionu. 

Wystartował jesienno  
- zimowy cykl

SOKÓŁ ŁAŃCUCH - QEMETICA NOTEĆ 
INOWROCŁAW 91:85 
Kwarty:  24:27, 25:14, 22:25, 20:19 
Sokół: Wieloch 33 (6), Milovanović 31, Bręk 12, 
Zegzuła 3, Struski 2 oraz Kucharek 5, Hlebowicki 3, 
Czempiel 2 
Noteć: Frye 18 (2), Hamilton 11 (2), Rompa 8, Czuj-
kowski 6 (2), Trubacz 4 oraz Lis 18 (5), Harris 16 (2), 
10 zb., Ciesielski 4, Grzesiak 0 

Inowrocławianie nie byli fa-
worytami w starciu z zespołem, 
który z pięciu domowych me-
czów wygrał cztery. Zaczęło się 
jednak optymistycznie; w 1. 
kwarcie goście mieli blisko 50 
proc. skuteczności z dystansu. 

Drugą kwartę zaczęli jednak 
fatalnie. Już w 14. minucie trener 
Przemysław Łuszczewski rato-
wał się przerwą, gdy Sokół popi-
sał się serią 9:0 (33:27). Noteć nie 
miała recepty na środkowego Mi-
lana Milovanovicia, który w tym 
momencie miał już 14 pkt. Do-
piero w połowie tej kwarty 
punkty dla gości zdobył trafie-

niem z dystansu Alan Czujkow-
ski, ale chwilę później przewaga 
Sokoła urosła do ponad 10 pkt. 
Przed  przerwą udało się zmniej-
szyć straty dzięki trafieniom Dy-
lana Frye’a, ale kłopoty miał 
Cameron Hamilton. Najskutecz-
niejszy strzelec Noteci był dobrze 
pilnowany (do przerwy 0/3 z gry). 
Po przerwie goście odrabiali 
straty, w 34. min. było tylko 77:73. 
Kolejne 90 sekund to jednak 7:0 
dla Sokoła i znowu przewaga 
była dwucyfrowa. O zwycięstwie 
miejscowych zadecydowali: 
Piotr Wieloch (6/9 z dystansu) 
i Milovanović (12/14 z gry i 15 zb).

Joachim Przybył
joachim.przybyl@polskapress.pl 

KOSZYKÓWKA.  Noteć dobrze 
zaczęła, ale nie była w  stanie 
zatrzymać duetu Piotr Wie-
loch - Milan Milovanović.

Noteć Inowrocław goniła Sokoła

ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC - KH ENERGA  
TORUŃ 6:5 (3:3, 1:1, 2:1) 
Bramki:  0:1 Worona - Arrak, Laitinen (5:52), 1:1 
Jokinen - Seppala, Naróg (6:46), 1:2 Baszyrow - 
Schafer, Denyskin (8:53), 2:2 Kaczyński - Gro-
madzki, Sozanski (9:54), 3:2 Sirkia - Bernacki 
(14:40), 3:3 Baszyrow - Denyskin, Kurnicki (18:32), 
3:4 Baszyrow - Syty (22:37), 4:4 Jokinen - Naróg 
(32:39), 5:4 Alanen - Sozanski (55:35), 5:5 Baszy-
row - Denyskin, Syty (57:17), 6:5 Sirkia (59:03) 
KH Energa:  Svensson - Jaworski, Laitinen, Ba-
szyrow, Syty, Denyskin - Schafer, Zieliński, Woro-
na, Arrak, Sedlak - Gimiński, Kurnicki, Fjodorovs, 
M. Kalinowski, Lewandowski - Napiórkowski, 
Maćkowski, Ziarkowski 

 
W piątek torunianie po raz 
pierwszy w sezonie cieszyli się 
z meczu bez straty gola, za to 
w Sosnowcu kibice od początku 
oglądali kanonadę z obu stron. 
Nie minęło dziesięć minut, a obaj 
bramkarze po dwa razy wycią-
gali krążek z siatki. To był szybki 
hokej z wieloma sytuacjami 
strzeleckimi. 

W drugiej tercji bramkarze 
spisywali się lepiej, obie drużyny 
strzeliły po golu i potrzebowały 
do tego przewagi liczebnej. Pro-
wadzenie dla KH Energa zdobył 
Rusłan Baszyrow, który już w 23. 
minucie miał hat-tricka na kon-
cie. W ostatniej tercji to Zagłębie 
atakowało, ale groźniejsze były 
kontry toruńskiego zespołu, 
choć Adrian Jaworski i Robert Ar-

rak nie zdołali pokonać Niilo Ha-
lonena. W samej końcówce go-
spodarze po raz drugi wyszli 
na prowadzenie w tym meczu, 
ale natychmiast odpowiedział 
niezawodny Baszyrow. Nawet 
on już nie pomógł, gdy na nie-
spełna minutę przed końcem Va-
ino Sirkia z niemal zerowego kąta 
pokonał Svenssona. 

Trener Sami Hirvonen popro-
sił o czas, wycofał bramkarza, ale 
nie udało się już doprowadzić 
do dogrywki. KH Energa prze-
grał mecz, w którym trzy razy 
obejmował prowadzenie. 

- Nie jestem zadowolony 
z pierwszej tercji. Wynik był do-
bry, ale my nie wiem gdzie byli-
śmy, chyba gdzieś między Toru-
niem a Sosnowcem. Potem wró-
ciiśmy - komentował trener Hi-
rvonen w klubowych mediach. 
- Musimy uszanować wynik i na-
uczyć się jak podchodzić do ta-
kich meczów wyjazdowych by 
być lepsi - dodał.  

Kolejny mecz już we wtorek. 
O godz. 18.30 KH Energa podej-
mie Polonię Bytom, a tego ze-
społu torunianie w tym sezonie 
jeszcze nie pokonali. 

 
20. kolejka Tauron Hokej Ligi:  STS Sanok - 
Unia Oświęcim  0:4 (0:2, 0:0, 0:2), GKS Tychy - 
GKS Katowice 7:1 (1:0, 4:0, 2:1), JKH GKS Jastrzębie 
- BS Polonia Bytom 2:0 (0:0, 1:0, 1:0)  

 
1.  Zagłębie Sosnowiec                          18          38            +30 
2.  Unia Oświęcim                                      18           37            +30 
3.  JKH GKS Jastrzębie                           18           37            +25 
4.  GKS Katowice                                        18           34            +10 
5.  GKS Tychy                                                  17            31            +25 
6.  Energa Toruń                                         18            31           +20 
7.  Polonia Bytom                                       18           23               +3 
8.  Cracovia Kraków                                  17             9             -45  
9.  STS Sanok                                                 18             0             -98

Joachim Przybył
joachim.przybyl@polskapress.pl 

HOKEJ.  Trzy razy torunianie 
obejmowali prowadzenie, 
cztery gole strzelił Rusław Ba-
szyrow, ale i tak Zagłębie So-
snowiec wymknęło nam się 
w ostatniej minucie meczu.

Co za emocje na lodzie 
lidera! Decydowała 
ostatnia minuta

Setki osób wzięły udział w pierwszym biegu kolejnej edycji City Trial Bydgoszcz
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KOSZYKÓWKA 
Cztery drużyny z bilansem 7:3 
W najciekawszym meczu 10. 
kolejki II ligi MKK Gniezno po-
konał Kamte Basket 2010 Kru-
szwica 84:79, mimo iż ekipa 
gości dość długo prowadziła, 
m.in. po trzeciej kwarcie 
63:58. Po przerwie zabrakło 
jednak skuteczności, co było 
główną przyczyną ich po-
rażki. Natomiast ten element 
gry przyniósł zwycięstwa AZS 
UMK Transbruk Toruń i Pogoni 
Mogilno, także grających 
na boiskach rywali. Akade-
micy pokonali Energę Elbląg 
94:84; najwięcej punktów 
zdobyli: Arkadiusz Kobus 29, 
Aleksander Griszczuk 27, Hu-
bert Prokopowicz i Maciej Ke-
nig po 15. Z kolei mogilnianie 
wygrali z Akademią Gortata 
Gdańsk 83:71; Damian Szcze-
panik 30, Jakub Kondraciuk 
17, Daniel Korólczyk 15 - to naj-
skuteczniejsi gracze Pogoni.  
Inne wyniki: Arka Gdynia - 
GAK Port Gdynia 66:73, Żak 
Koszalin - KS Kutno 80:70, 
Trefl II Sopot - Sokół Między-
chód 97:90.  
Pozostałe dwa spotkania, 
w tym mecz TKM Włocławek 
ze Spójnią Vario II Stargard, 
przełożono na inny termin. 
W tabeli ścisłą czołówkę z do-
robkiem siedmiu zwycięstw 
i trzech porażek, co przekłada 
się na 17 pkt, tworzą ekipy: 
Kamte Basket Krusziwca, Żak 
Koszalin, MKK Gniezno i AZS 
UMK Toruń. (szcz) 
 
LOTTO 
NIEDZIELA, 16.11 
Multi Multi, godz. 22.00 
[2], 5, 6, 7, 13, 19, 24, 28, 31, 38, 39, 41, 
46, 54, 57, 58, 60, 63, 69, 77 
Kaskada, godz. 22.00 
1, 2, 6, 9, 10, 11, 17, 18, 20, 21, 22, 24 
Mini Lotto  
1, 5, 14, 21, 33 
Ekstra Pensja  
13, 19, 30, 34, 35 - 2 
Ekstra Premia 
5, 24, 32, 34, 35 - 2 
PONIEDZIAŁEK, 17.11 
Multi Multi, godz. 14.00 
3, 6, [9], 14, 20, 21, 24, 34, 35, 38, 40, 
44, 55, 57, 62, 72, 73, 74, 77, 80 
Kaskada, godz. 14.00 
2, 4, 10, 11, 13, 14, 15, 18, 19, 20, 23, 24

 
SPORT
www.sportowy24.pl

Podczas trzeciego turnieju z cyklu Grand Prix Polski Masters 
w Makowie spośród reprezentantów województwa kujawsko-
pomorskiego na najwyższym stopniu podium ponownie stanął 
bydgoszczanin Henryk Glura, rywalizujący w kategorii wieko-
wej powyżej 85 lat. Natomiast trzecie miejsce w tym turnieju 
zajął Edmund Renkel z Grudziądza, grający w grupie wiekowej 
75-79 lat. (szcz)

TENIS STOŁOWY 
Henryk Glura nie zawodzi 
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Trwa przedsprzedaż karne-
tów limitowanych na mecze 
żużlowców Pres Toruń w se-
zonie 2026. Ten etap sprze-
daży potrwa do 30 listopada 
2025. Szczegóły na stronie 
kstorun.kupbilety.pl

Można kupować karnety
ŻUŻEL

Mecz między KH Energa a Zagłębiem obwitował w gole 
i zwroty akcji. Ostatecznie górą byla ekipa z Sosnowca
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